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64. SESJA RADY MIEJSKIEJ, 10 MAJA

O tym, czy burmistrz naszego miasta jest winny zarzucanych mu czynów, zdecyduje prawomocny wyrok sądu. Obowiązuje 
zasada domniemania niewinności  – przypomniał w odpowiedzi na wywody Jarosława Kwolka zastępca burmistrza Paweł 
Gawlak. W nieobecności Piotra Lewandowskiego opozycyjni radni dostrzegli szansę na zablokowanie niektórych inwesty-
cji. Musieliby jednak przekonać większość rady do zmiany uchwały budżetowej. Wiceburmistrz zapowiedział bowiem, że 
będzie konsekwentnie realizował aktualny budżet gminy.

O zwołanie tej nadzwyczajnej sesji wy-
stąpili do przewodniczącej Rady Miej-
skiej radni Piotr Zilbert, Wojciech 
Kuklis, Mieczysław Jakóbek i Mar-
cin Zuberski. Uzasadnienie: „tymcza-
sowe aresztowanie burmistrza miasta 
Piotra Lewandowskiego w związku z 
podejrzeniem popełnienia przestęp-
stwa z art. 228 par. 1 i 3, art. 231 par. 
1 i 2 oraz art. 271 par. 1 i 3 kodeksu 
karnego, tj. przyjęcia korzyści mająt-
kowej, jak i obietnicy korzyści mająt-
kowej, przekroczenie uprawnień oraz 
poświadczenie nieprawdy w celu osią-
gnięcia korzyści majątkowej w doku-
mentach”. O zatrzymaniu burmistrza 
szeroko rozpisywały się media. 

Popieraliście
bezrefleksyjnie
Rada zebrała się w 12-osobowym 
składzie, brakowało Małgorzaty Ho-
łyst, Wojciecha Kuklisa i Mateusza 
Rybeczki. W imieniu wnioskodaw-
ców zwołania sesji głos zabrał Piotr 
Zilbert. Tłumaczył, że chodzi o „uzy-
skanie informacji o działalności czy 
stanie gminy na ten moment”. Argu-
mentował, że „zadziała  się rzecz bez-
precedensowa” w najnowszej historii 
gminy. Podał informację o zatrzyma-
niu burmistrza Dusznik przez CBA 

oraz o decyzji sądu o tymczasowym 
aresztowaniu Piotra Lewandowskiego 
na trzy miesiące. – Pan burmistrz już 
chyba nie będzie sprawował funkcji 
do końca swojej kadencji – powiedział 
Zilbert. Stwierdził, że jego obowiązki 
będzie teraz pełnił wiceburmistrz, zaś 
„jedynym organem władzy publicznej 
wybranym w powszechnych wybo-
rach staje się Rada Miejska w Dusz-
nikach-Zdroju”. – Państwo jesteście 
tylko osobami w zastępstwie – zwró-
cił się do wiceburmistrza i sekretarzy-
ni gminy. – Znaczy, nie tylko, osoba-
mi w zastępstwie – poprawił się zaraz. 
Zdaniem radnego to na radzie miasta 
spoczywa teraz odpowiedzialność za 
to, w jakim kierunku potoczą się ak-
tualnie sprawy gminy. A do wyborów 
samorządowych pozostaje ok. roku. 

– Ten budżet, jak pamiętamy, jak 
wiemy, jest obarczony wieloma zada-
niami, inwestycjami, które były propo-
zycjami pana burmistrza, które więk-
szość tej rady popierała, można tak 
powiedzieć, tak sobie pozwolę, cho-
ciaż to nie jest zarzut do państwa, bez-
refl eksyjnie – zauważył Zilbert. Sesja 
ma się stać przyczynkiem do przemy-
ślenia dalszych działań rady, wicebur-
mistrza, Urzędu Miasta i sekretarzyni 
gminy oraz tego, czy samorząd na-
dal będzie kontynuować politykę na-

kreśloną i wyznaczoną przez burmi-
strza – uzasadniał dalej. Przypomniał, 
że burmistrz jest oskarżony również 
w innej sprawie, dotyczącej inwestycji 
na Jamrozowej Polanie.

Piotr Zilbert ocenił, że wiele z za-
planowanych inwestycji jest „zupełnie 
niepotrzebnych, zupełnie przestrzelo-
nych”. – Jeszcze raz: czy będziemy kon-
tynuować dalej tę politykę, czy jednak 
wspólnie zastanowimy się, jak sko-
rygować (...) tę nasza politykę gmin-
ną przez ten ostatni rok, który przed 
nami stoi? – powtórzył. Wyliczył, że 
zaplanowanych jest ok. 46 poważnych 
zadań inwestycyjnych do wykonania, 
na łączna kwotę ok. 44 mln zł. – Wy-
daje mi się, że część z tych zadań jest 
do przedyskutowania – stwierdził. Za-
proponował, by w ciągu dwóch mie-
sięcy radni przedyskutowali zakres in-
westycji i go skorygowali.

Przewodnicząca rady Aleksandra 
Hausner-Rosik podzieliła się wraże-
niem, że w swoim wystąpieniu Piotr 
Zilbert sugerował, jakoby radni głoso-
wali pod presją burmistrza, a on sam 
jednoosobowo decydował o budżecie. 
Radny zastrzegł, że nie chce nikogo 
obarczać nietrafnymi decyzjami i za-
pewnił, że nie wszystkie z zaplanowa-
nych inwestycji jego zdaniem są złe.

Mandat nie wygasa
Sytuację prawną samorządu pod nie-
obecność burmistrza wyjaśniał radca 
prawny gminy Tomasz Stefański. Na 
początku zaznaczył, że gmina jako 
pracodawca burmistrza nie otrzy-
mała jeszcze z sądu żadnej for-
malnej informacji o zastosowaniu 
tymczasowego aresztowania. Choć 
sąd powinien uczynić to bezzwłocz-
nie po wydaniu takiego postanowie-
nia. Dopóki ta informacja nie spłynie, 
wiceburmistrz Paweł Gawlak i sekre-
tarzyni Karolina Łuszczki wykonują 
czynności na podstawie upoważnień 
udzielonych im przez burmistrza, jak 
to zwykle bywa w czasie jego nieobec-
ności. Zaś kiedy informacja z sądu o 
aresztowaniu burmistrza nadejdzie, 
jego obowiązki wiceburmistrz spra-
wować będzie już z mocy ustawy o 
samorządzie gminnym. – Poza tym z 
perspektywy prawnej i takiego co-
dziennego funkcjonowania gminy 
nie zmienia się nic – zaznaczył me-
cenas.

W okresie tymczasowego areszto-
wania zawieszona jest umowa o pra-
cę burmistrza jako pracownika samo-
rządowego, a jego wynagrodzenie jest 
ograniczane do połowy. – Samo sto-
sowanie aresztu nie może spowodo-

wać wygaśnięcia mandatu – podkre-
ślił Stefański. W praktyce oznacza to, 
że mandat burmistrza będzie trwał do 
końca obecnej kadencji. Wątpliwe bo-
wiem, by postępowanie zakończyło 
się w przeciągu roku.

Zdrojowa i Wiejska 
wracają
Choć jeszcze na ostatniej sesji zwy-
czajnej (27 kwietnia) Paweł Gawlak 
przedstawiał dość szczegółowo bie-
żące informacje dotyczące toczących 
się i przygotowywanych inwestycji, to 
na życzenie wnioskodawców sesji za-
prezentował je po raz kolejny. Odno-
tujmy tu jedną istotną zmianę, jaka 
zaszła od kwietniowej sesji – gmina 
otrzymała już potwierdzenie promes 
na remont ul. Zdrojowej (prawie 12 
mln zł)  i ul. Wiejskiej (7 mln zł). – Bę-
dziemy przygotowywać dokumenta-
cję i ponawiać postępowanie przetar-
gowe – zapowiedział wiceburmistrz. 
Na koniec zapewnił, że Urząd Mia-
sta pracuje i realizuje swoje zada-
nia, tak jak dotychczas. A to m.in. 
dzięki pełnemu pełnomocnictwu ja-
kie Gawlak otrzymał do prowadzenia 
spraw gminy.

ciag dalszy na s. 8
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Chopinalia z nutką folkloru
W tym roku szkolnym przypa-
da dziesiąta, jubileuszowa edycja 
„Chopinaliów”, poświęcona popu-
laryzacji muzyki i postaci Fryde-
ryka Chopina. Wybitny Kompozy-
tor i jego dzieła stały się dla nas 
inspiracją do szerszego spojrze-
nia na epokę, w której tworzył, ale 
także na kwestie dotyczące samej 
muzyki. W roku 2023 wydarzenie 
realizowane jest pod hasłem „Re-
zonans dźwięków i słów – dekada 
muzycznych uniesień z Maestro 
Chopinem”.

„Chopinalia” to projekt kulturo-
wy, którego autorem, pomysłodawcą 
i organizatorem jest Miejski Zespół 
Szkół w Dusznikach-Zdroju. Grono 
nauczycielskie wraz z uczniami szko-
ły podstawowej, wcześniej gimnazjum 
i liceum, kreują to święto muzyki, sze-
roko rozumianej kultury muzycznej, 

której patronem jest Fryderyk Cho-
pin. 

Po raz dziesiąty wybieramy się 
wraz z Fryderykiem Chopinem w 
świat sztuki, wysokiej kultury. Przez 
ostatnie lata „podróżowaliśmy” po 
świecie, szukając w najodleglejszych 
częściach Ziemi dźwięków muzyki 
naszego kompozytora. Czas na po-
wrót do domu, do naszej Ojczyzny, 
do rodzimej twórczości. W tym roku 
zwrócimy szczególną uwagę na mo-
tyw ludowości w utworach Chopina.

Zapraszamy uczniów i nauczycie-
li szkół podstawowych oraz ponad-
podstawowych do udziału w projekcie 
„Chopinalia 2023”. W ramach projek-
tu kulturowego odbędą się wykłady, 
lekcje, pogadanki, warsztaty:
� konkurs plastyczny na  ilustrację 

do korespondencji Fryderyka Cho-
pina, wybranego fragmentu „Kurie-

ra Szafarskiego”,
� konkurs literacki na list do Fryde-

ryka Chopina „Maestro Frydery-
ku…”,

� warsztaty „Słowo zatopione w papie-
rze” w Muzeum Papiernictwa,

� wystawa publikacji poświęconych 
Fryderykowi Chopinowi, wierszy z 
motywem muzyki oraz tekstów pie-
śni Fryderyka Chopina,

� warsztaty taneczne,
� happening w formie korowodu 

Kolbergowskiego połączony z ple-
nerem malarskim w stylu „Art-
-Folk”.
Projekt zakończy koncert finałowy 

– widowisko słowno-muzyczne inspi-
rowane muzyką Fryderyka Chopina 
i słynnym „Weselem” Stanisława Wy-
spiańskiego. Wydarzenie zaplanowa-
no na 6 czerwca.

inf. MZS

Zapraszamy do młyna
papierniczego

Waldemar Młynarski
nowym naczelnikiem
naszej OSP

W sali wystaw czasowych Muzeum 
Papiernictwa rosną sobie rośliny 
włókniste. Czyli takie, z których moż-
na wytwarzać papier. Jest bananowiec, 
jukka, bambus i inne gatunki. Ten 
mini-ogródek to część wystawy „Nie 
tylko konopie”. Opisom towarzyszą 
ilustracje Marcina Lemejdy. W gablo-
tach są wyroby z roślin włóknistych.

Natomiast w muzealnej galerii sztu-
ki papieru wciąż można oglądać in-
spirowaną naturą twórczość Marii 
Komorowskiej. Na wystawie zatytuło-
wanej „Na pniu” artystka dzieli się ze 

zwiedzającymi swą głęboką fascyna-
cją śladami życia drzew. Odkryte po-
przez ścinkę słoje utrwala na papierze 
niczym ludzkie życiorysy. Jest się nad 
czym zadumać.

Jak zawsze dostępne są wystawy sta-
łe i warsztaty czerpania papieru. Być 
w Dusznikach i nie zwiedzić unikalne-
go młyna papierniczego – to jak po-
minąć Wawel podczas wycieczki po 
Krakowie…

inf. MP

O jego wyborze członkowie dusz-
nickiej Ochotniczej Straży Pożar-
nej zdecydowali podczas walnego 
zebrania 16 kwietnia

Funkcja naczelnika OSP to jedno z 
najbardziej odpowiedzialnych stano-
wisk w jednostce OSP. Od decyzji i 
wizji naczelnika w głównej mierze za-
leży to, jak jednostka funkcjonuje, kto 
i z jakiego zakresu się szkoli. To on 
wypełnia dokumentację, jak karty wy-
jazdów czy druki KDR. Naczelnik od-
powiada też za to, w jakim stanie jest 
sprzęt używany podczas akcji ratow-
niczych.

Młynarski na stanowisku zastąpił 
Marka Kijankę, który kierował dusz-
nicką strażą od 2015 r. Zrezygnował 
z funkcji naczelnika z powodów oso-
bistych, zachowując stanowisko wice-
prezesa OSP i pozostając czynnym 
strażakiem.

Nowy naczelnik dusznickiej straży 
ma 43 lat, żonę Annę i dwóch synów 
w wieku 11 i 19 lat. Zawodowo jeź-
dzi dużymi samochodami dostawczy-
mi, a z dusznicką strażą jest związa-
ny od 2018 r.

Zarząd dusznickiej OSP po nowych 
wyborach prezentuje się następująco: 
prezes OSP Rafał Kmieciński, I wice-
prezes Marek Kijanka, II wiceprezes 
– naczelnik OSP Waldemar Kijanka, 
III wiceprezes – zastępca naczelnika 
Szymon Wawrzyniak, sekretarz Kac-
per Grzesiak, skarbnik Sylwia Waw-
rzyniak.

– W najbliższym czasie przed jed-
nostką stoi zakup nowego lekkie-
go wozu zbudowanego na podstawie 
pickupa. Będzie on służył do ratow-
nictwa drogowego, wysokościowego 
oraz w przypadkach, kiedy wyjazd du-
żego wozu nie jest konieczny, jak np. 
usuwanie powalonych drzew z dróg. 
Na tę chwilę, dzięki wsparciu sekre-
tarz gminy Karoliny Łuszczki, złożyli-
śmy wniosek o dofinansowanie. Tutaj 
trzeba podkreślić, że nabór wniosków 
trwał tylko 7 dni i tylko dzięki ogrom-

nej wiedzy i doświadczeniu sekretarz 
złożenie wniosku o dofinansowanie w 
wysokości 400 tys. zł było możliwe. Na 
pewno chcielibyśmy przywrócić Mło-
dzieżową Drużynę Pożarniczą, co bę-
dzie trudnym zadaniem, ale myślę 
już o akcjach promujących jednostkę 
wśród lokalnej społeczności – mówi o 

planach na najbliższą przyszłość Wal-
demar Młynarski.

Życzmy nowemu naczelnikowi za-
wsze tyle samo powrotów, co wyjaz-
dów i trzymajmy kciuki za rozwój na-
szej jednostki.

sk
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Festiwal remontów

Rada zebrała się niemal w pełnym 
składzie, brakowało jedynie Elżbie-
ty Żulińskiej. Nieobecnego burmi-
strza zastępował wiceburmistrz Pa-
weł Gawlak. Zaraz po otwarciu obrad 
przewodnicząca rady Aleksandra 
Hausner-Rosik poprosiła go o przed-
stawienie złożonej przed sesją autopo-
prawki do projektu uchwały zmienia-
jącej budżet gminy. 

Drożej, drożej
Autopoprawka była związana z otwar-
ciem ofert w trzech postępowaniach 
przetargowych w ostatnich dniach. 
Okazało się, że trzeba zwiększyć na-
kłady na dokończenie budowy far-
my fotowoltaicznej przy ul. Polnej.
Jedyna oferta, która wpłynęła w tym 
postępowaniu przewyższyła bowiem 
wcześniejsze szacunki o 522 tys. Z te-

gorocznego budżetu gminy trzeba bę-
dzie dołożyć mniej, bo 341 tys. zł, gdyż 
181 tys. zł udało się jeszcze pozyskać 
na ten cel z Klastra Energii ARES, do 
którego należy nasza gmina. 

W postępowaniu dotyczącym prze-
budowy Placu Warszawy wpłynęły 
trzy oferty. Najniższa – na kwotę 2,38 
mln zł. Do tej kwoty trzeba dorzucić  
397 tys. – „tylko” – podkreślił Gawlak. 
Po szokujących wynikach ostatnich 
przetargów obawiano się, że i w tym 
przypadku oferty mogą być o wiele 
wyższe.

Z kolei w postępowaniu na utrzy-
manie zieleni miejskiej zgłosiły się 
dwa podmioty. Najniższą ofertę złoży-
ła firma Salus Adama Szopy ze Ślęzy 
– 998 tys. zł za okres dwuletni. Wice-
burmistrza ucieszyło, że są to profe-
sjonaliści, którzy z pewnością świetnie 
zajmą się terenami zielonymi w Dusz-

63. SESJA RADY MIEJSKIEJ, 27 KWIETNIA

Świetna sytuacja finansowa gminy pozwala na zmierzenie się z tymi problemami, na których rozwiązywanie zawsze 
brakowało środków. Zmiana uchwały budżetowej pokazuje, jak wiele postulatów zgłaszanych przez mieszkańców 
zaplanowano do realizacji w tym roku. Remont alei prowadzącej do stacji kolejowej, remont łączników łączących 
ul. Orzechową z ul. Słoneczną i Zdrojową, modernizacja przystanków autobusowych – to tylko niektóre z nich. Jed-
nocześnie, dzięki pozyskanym dofinansowaniom, prowadzonych jest i przygotowywanych także wiele większych, 
nawet wielomilionowych inwestycji. Na te dobre wieści cieniem kładzie się zatrzymanie burmistrza Piotra Lewan-
dowskiego przez CBA dwa dni przed sesją.

nikach. Będzie to kosztowało 159 tys. 
zł więcej, niż wcześniej zarezerwowa-
no na ten cel w budżecie gminy.

Radni nie mieli uwag do porządku 
obrad, ani pytań do dyrektorów jed-
nostek podległych. O głos poprosił 
za to w ramach „wystąpień zaproszo-
nych gości” reprezentujący Wspólnotę 
Mieszkaniową Orlicka 16 Łukasz Pia-
secki. Wspólnota zwróciła się wcze-
śniej do burmistrza o umożliwienie 
jej wykupienia części działki gminnej 
na poprawę zagospodarowania. Bur-
mistrz nie wyraził zgody na tę sprze-
daż. Piasecki poprosił radę o zwe-
ryfikowanie tej decyzji, złożył w tej 
sprawie pismo.

Piękne sprawozdania
Rada przyjęła trzy dokumenty przed-
stawione przez dusznicki Ośrodek Po-

mocy Społecznej: Sprawozdanie z re-
alizacji zadań z zakresu wspierania 
rodziny na terenie Miasta Duszniki-
-Zdrój za 2022 r., Sprawozdanie z dzia-
łalności Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Dusznikach-Zdroju za rok 2022, 
Ocena zasobów pomocy społecznej za 
2022 r. Wszystkie były wcześniej oma-
wiane na posiedzeniu Komisji ds. Spo-
łeczno-Kulturalnych, Oświaty, Zdro-
wia, Sportu i Turystyki. 

Radni nie mieli pytań czy uwag. 
Przewodnicząca podziękowała dy-
rektorce OPS Elżbiecie Paluch za 
„pięknie sporządzone sprawozdania”. 
– Ośrodek działa bardzo dobrze. Je-
steśmy zadowoleni z jego działalności 
– komentował Piotr Zilbert. Podzię-
kował dyrektorce i zapewnił, że rada 
jest otwarta na potrzeby OPS. – Pani 
dyrektor, super się z panią współpra-
cuje i myślę, ze wszyscy mieszkańcy 

są bardzo zadowoleni – dodała prze-
wodnicząca. Do tego duetu dołączył 
wiceburmistrz z podziękowaniami i 
również wzorową oceną pracy OPS. 
Hausner-Rosik zaznaczyła jeszcze, że 
współpraca z pozostałymi jednostka-
mi gminy również układa się świet-
nie.

Robi się
O inwestycjach i remontach, tych re-
alizowanych i tych przygotowywa-
nych, mówił jak zwykle Paweł Gaw-
lak w ramach „Wyjaśnień dotyczących 
spraw poruszanych na ostatnich ko-
misjach i sesji”.
� Modernizacja oświetlenia ulicz-

nego. Wartość – ponad 1,8 mln zł. 
Inwestycję realizuje świdnicki Za-
kład Robót Teletechnicznych Telfa 
Wacława Kruka. Wymienione będą 

Jedną z najbliższych inwestycji w mieście ma być wielopokoleniowa strefa aktywności z placem zabaw dla dzieci, strefą dla seniorów i skateparkiem. Gmina przeprowadziła już postępowanie przetar-
gowe, a oferent wycenił prace na ponad 7 mln zł.  Pomimo głosów sprzeciwu radnych opozycyjnych, rada przyjęła zapis w budżecie pozwalający sfinansować budowę strefy. 

WSTĘPNA
KONCEPCJA
WYKONAWCY

Legenda:
1. miejsce na budynek
kawiarni
2. nawierzchnia
pod meble mobilne
3. Leżaki
4. Hamaki
5. Kocykowa łąka
6. Strefa malucha
7. Stoły piknikowe
8. Salamandra –
zjeżdżalnia z tunelem
8a. Pagórki wieloprzestrzenne 
do wspinaczki (3-5 lat)
9. Tor przeszkód (3-5)
10. Drzewo – wielofunkcyjne 
urządzenie do zabawy (7-12)
11. Borsuk w norze - urządze-
nie do zabawy (7-12)
12. Huśtawki:
12a. koszyk niemowlęcy 2 szt.
12b. bocianie gniazdo
+ deseczka 2 kpl.
12c. deszeczka 2 szt.
13. Górka z ławkami
14. Siłownia
15. Strefa seniora
16. Szachownica
17. WC
18. Stojaki rowerowe
19. Skatepark bowl
20. Źródło Felix
21. Nasadzenia ozdobne
22. Rzeźby z wikliny
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łącznie 332 oprawy, 111 słupów 
oraz 4,5 km okablowania. Prace 
prowadzone są aktualnie nadal na 
ul. Willowej, Orzechowej, Górskiej 
i Wojska Polskiego. Wymieniono 
oprawy oświetleniowe przy drodze 
krajowej nr 8, trwa wymiana oka-
blowania przy ul. Wybickiego.

� Rekonstrukcja drogi gminnej, 
ul. Olimpijska. Prace realizuje fir-
ma Krężel ze Ścinawki Średniej. 
Wartość inwestycji to prawie 1,5 
mln zł. Zakończono już prace zwią-
zane z układaniem górnej warstwy 
nawierzchni asfaltowej.

� Budowa drogi Miejska Górka.
Inwestycja w toku. Jej koszt to 2,46 
mln zł. Tu również wykonawcą jest 
firma Krężel. Projekt zakłada wy-
budowanie 415 m jezdni asfaltowej 
wraz z chodnikiem, pieszego łącz-
nika ze schodami do ul. Krasiń-
skiego, kanalizacji deszczowej oraz 
25 punktów oświetleniowych. Pra-
ce budowlane prowadzone są aktu-
alnie na odcinku od budynku nr 6 
do budynku nr 20 – przycięto drze-
wa i usunięto krzewy samosiejki, 
wykonano korytowanie, ułożono 
rury kanalizacji sanitarnej i burzo-
wej wraz ze studniami i wpustami, 
ułożono kable elektryczne, wykona-
no podbudowę oraz mur oporowy 
przy budynku nr 31.

� Opracowanie dokumentacji 
projektowej na przebudowę i 
modernizację Cmentarza Ko-
munalnego. Wykonawcą zadania 
jest konsorcjum firm wrocławskich 
Roman Rutkowski Architekci oraz 
Prolog sp. z o.o. Koszt – 187 tys. zł. 
Prace są w toku, przewidywane za-
kończenie – sierpień br.

� Wykonanie projektu przebudo-
wy dwóch mostków dla ruchu 
pieszego w Parku Zdrojowym.
(przy restauracji Dobre Smaki oraz 
przy restauracji Kaskada). Projekt 
opracowuje firma RJ projekt Ro-
bert Jaworski z Kunic. W zakresie 
zlecenia jest uzyskanie stosownych 
pozwoleń oraz nadzór autorski. 
Koszt – 103 tys. zł. Obecnie trwa-
ją uzgodnienia z wojewódzkim kon-
serwatorem zabytków.

� Cząstkowe remonty nawierzch-
ni asfaltowych. Prace są realizo-
wane przez firmę Bitmex Grzegorz 
Zygadło z Paczkowa i będą konty-
nuowane do listopada br. w zależ-
ności od potrzeb. Kwota zamówie-
nia to 104 tys. zł.

� Sporządzenie dokumentacji pla-
nistycznej gminy. Zlecenie wy-
konuje wyłoniona w postępowaniu 
przetargowym wrocławska firma 
Q7 Grupa Projektowa s.c. Zakres 
prac: zmiana Studium Uwarunko-
wań i Kierunków Zagospodarowa-
nia Przestrzennego Gminy Miej-
skiej Duszniki-Zdrój, miejscowy 
plan zagospodarowania przestrzen-
nego dla obszarów budowy infra-
struktury sportowej i turystycznej 
w Dusznikach-Zdroju, miejscowy 
plan zagospodarowania przestrzen-
nego dla obszarów budowy infra-
struktury sportowej i turystycznej 
w obrębie Podgórze. Dokumenta-
cja ma zostać sporządzona do 18 
maja br. (studium) i do 18 sierpnia 
br. (plany) Koszt – 463 tys. zł. Do 
31 marca zbierane były wnioski do 
studium oraz do planu. Wysłano za-
wiadomienia o podjęciu przez Radę 
Miejską uchwał o przystąpieniu do 
sporządzenia planu i do zmiany stu-
dium.

� Kompleksowe rozwiązanie pro-
blemów gospodarki ściekowej i 
wodociągowej w obrębie Ziele-
niec w Dusznikach-Zdroju, etap 
I. Wykonawcą wyłonionym w prze-
targu jest konsorcjum trzech firm: 
Jatax Sp. z o.o. z Kłodzka, Przed-
siębiorstwo Wodno-melioracyjne 
w Ząbkowicach Śląskich Sp. z o.o., 

Zakład Inżynierii Sanitarnej Win-
san Sp. j. ze Ścinawki Średniej. Za-
kres inwestycji obejmuje budowę 
kolektora głównego sieci kanali-
zacji sanitarnej grawitacyjnej, od-
cinków sieci i przyłączy do granic 
działek, sieci kanalizacji sanitarnej 
tłoczonej (w tym jednej przepom-
powni przydomowej) oraz jednej 
przepompowni sieciowej mającej 
na celu przesył ścieków z Zieleń-
ca do Podgórza. Wartość zadania 
– 9,99 mln zł. Prace będą prowa-
dzone jednocześnie w trzech róż-
nych miejscach przez trzy brygady 
budowane. Aktualnie wykonaw-
ca przygotowuje się do prac w te-
renie. Mają się one rozpocząć po 
majówce. Na odcinku niespełna 2 
km zaistniała niespodziewanie ko-
lizja z infrastrukturą energetyczną. 
Po uzgodnieniach wysłano do Tau-
ronu wniosek o korektę przebiegu 
kabla. Planowane zakończenie in-
westycji – 20 października br.

� Remonty cząstkowe dróg i cho-
dników o nawierzchni bruko-
wej. To zadanie wykonuje firma 
TS-POL Tomasz Szempruch z Ka-
mieńca Ząbkowickiego. Wyremon-
towanych zostanie łącznie ok. 400 
m kw. nawierzchni. Koszt – 57 tys. 
zł. Prace rozpoczęły się w kwietniu, 
a zakończą w listopadzie br.

� Prace gospodarcze. Udało się w 
końcu zatrudnić pracownika. Za-
jął się on już odnawianiem koszy w 
Parku Zdrojowym, następne będą 
m.in. ławki przy parkingu Park&Ri-
de.

� Postępowania przetargowe w 
toku.
W drugim przetargu na opracowa-

nie programu funkcjonalno-użytko-
wego dla gminy miejskiej Duszniki-
-Zdrój wpłynęło pięć ofert (od 2,2 do 
6,7 mln zł), dwie najniższe mieszczą 
się w przewidywanym budżecie. Trwa 
ich ocena.

Wpłynęła jedna oferta (7,3 mln zł) 
w postępowaniu przetargowym na 
budowę wielopokoleniowej strefy ak-
tywności. Trwa jej ocena. Zaofero-
wana kwota jest wyższa od zarezer-
wowanej w budżecie, zaistniała więc 
konieczność jej zwiększenia.

Modernizacja ul. Zdrojowej w for-
mule „zaprojektuj i wybuduj” – przy-
pomnijmy, że do przetargu na wyko-
nanie tej inwestycji przystąpił jeden 
oferent, konsorcjum firm  PPUH Ste-
inbudex J.M. Świdnica oraz Jatax Sp. 
z o.o. z Kłodzka. Jego oferta opiewa 
na prawie 15,27 mln zł. Planowano, że 
będzie to 7-8 mln. Postępowanie za-
tem unieważniono.

Podobnie w przetargu na moderni-
zację ul. Wiejskiej (wraz z kanalizacją) 
zgłosiła się jedna firma – Jatax Sp. z 
o.o. z Kłodzka – oferując wykonanie 
zadania za 6,9 mln zł. Koszt tej inwe-
stycji szacowano na niespełna 4 mln 
zł. Postępowanie zostało unieważnio-
ne. Dofinansowanie na obie inwesty-
cje drogowe, uzyskane z programu 
„Polski Ład”, nie przepadnie – zapew-
nił wiceburmistrz. Złożono natomiast 
wniosek o zgodę na przeznaczenia 
całego dofinansowania z „Polskiego 
Ładu” (prawie 12 mln zł) na moderni-
zację ul. Zdrojowej. Przeprowadzenie 
inwestycji na ul. Wiejskiej umożliwi 
kolejna wstępnie przyznana prome-
sa dofinansowania na kwotę 7 mln zł.

Do dokończenia budowy elektrow-
ni fotowoltaicznej zgłosiła się jedna 
firma z ofertą 982 tys. zł. To kwota 
przekraczająca przyjęte wcześniej za-
łożenia, stąd wspomniana wcześniej 
poprawka do uchwały budżetowej. 

Wykonanie inwentaryzacji przyrod-
niczej gminy – do przetargu na wy-
konanie tego zadania wpłynęły czte-
ry oferty (119– 300 tys. zł). Trwa ich 
ocena. 

Paweł Gawlak wrócił jeszcze do 
kwestii przetargu na utrzymanie zie-

Zakończono prace na ul. Olimpijskiej

Trwa wymiana oświetlenia w mieście. Wymieniono już lampy na ul. Wybickiego

W ramach cząstkowych remontów nawierzchni dróg poprawiono kostkę m.in. na ul. Krótkiej
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leni miejskiej (w tym Parku Zdrojo-
wego). Dodał, że jednym z warunków 
było zatrudnienie odpowiedniej ilości 
pracowników do realizacji zadania na 
terenie gminy. Ten warunek wynikał 
z doświadczeń z poprzednim wyko-
nawcą. Dodajmy, że  firma Salus Ada-
ma Szopy ze Ślęzy, która przedstawi-
ła najkorzystniejszą ofertę, wymienia 
wśród swoich klientów Kłodzko i Po-
lanicę.

Zestawienie zamknęły informacje 
o ofertach, które wpłynęły w związ-
ku z przetargiem na przebudowę Pla-
cu Warszawy (2,38 mln – 2,96 mln zł). 
Wiceburmistrz jeszcze raz wyraził ra-
dość, że oferty stosunkowo niewiele 
przewyższyły zaplanowany budżet in-
westycji.

W przygotowaniu są kolejne prze-
targi – na opracowanie dokumenta-
cji projektowej rewaloryzacji Parku 
Zdrojowego oraz na modernizację 
oświetlenia ulicznego w Zieleńcu.

Dla każdego coś fajnego
Jak może wyglądać wielopokoleniowa 
strefa aktywności? Gawlak przedsta-
wił wstępną koncepcję zaproponowa-
ną przez jedynego oferenta. Kon-

po to w końcu sprzedaliśmy nieru-
chomości, żeby tym mieszkańcom coś 
zrobić. Będę głosował za tą uchwałą – 
zadeklarował Zilbert.

Uchwałę o zmianie uchwały budże-
towej przyjęto jednogłośnie wraz z au-
topoprawkami.

Jak Murzyn
blaszką
Zmiany w budżecie muszą zostać 
uwzględnione w wieloletniej progno-
zie finansowej. Zanim przystąpiono 
do przegłosowania projektu uchwały 
w tej sprawie, Piotr Zilbert poprosił, 
by po rozstrzygnięciu przetargu dot. 
budowy wielopokoleniowej strefy ak-
tywności przesłano radnym wstępną 
koncepcję strefy przedstawioną przez 
oferenta i zaprezentowaną wcześniej 
przez wiceburmistrza. – Za ponad 7,4 
mln zł, coś, co tu widziałem… według 
mnie to jest żenujące – ocenił tę kon-
cepcję radny, choć, jak powiedział, 
zdaje sobie sprawę, że to tylko zarys. 
Jego zdaniem kwota jest zbyt wygó-
rowana.

– Uważam, że mieszkańcy Dusznik 
zasługują na coś tak pięknego, jak ta 
strefa aktywności – odpierał Gawlak. 
– To, czy to jest piękne czy nie piękne, 
czy zbyt duże czy zbyt małe… Z całą 
pewnością jest to niekonwencjonalne, 
nieprzeciętne i coś, czego nie można 
zakupić w firmach zajmujących się 
placami zabaw. To z całą pewnością 
będzie wyróżniać tę strefę. Wielkość, 
gabaryty, różnorodność tych urządzeń 
jest również nieprzeciętna. W mo-
jej ocenie będzie to duży magnes nie 
tylko dla naszych mieszkańców, ale 
również dla mieszkańców sąsiednich 
miejscowości. Czy ta kwota jest duża? 
Znacie państwo ten teren w tej chwi-
li. Jest to teren podmokły, zaniedbany. 
Żeby powstała taka strefa, planowa-
na jest również bardzo duża wymiana 
gruntu, co z pewnością ma wpływ na 
tę kwotę całości inwestycji.

Wiceburmistrz powtórzył, że ofer-
tę oceniała ponadprzeciętnie rozbu-
dowana komisja przetargowa, re-
prezentująca różne środowiska, 
potencjalnych użytkowników strefy. 
Oceny były bardzo wysokie – podkre-
ślił. Dodał, że inwestycja otrzymała 
aż pięć mln dofinansowania, koszt 
wkładu własnego gminy wynosi 
dwa mln zł.

– To się może podobać – podsumo-
wał koncepcję Jarosław Kwolek. Zgo-
dził się jednak z Zilbertem, że koszt 
inwestycji jest zbyt wysoki. Bo, jak 
stwierdził, wbrew ocenie wiceburmi-
strza, nie ma w niej niczego nieprze-
ciętnego. – Oczywiście, ja jestem za, 
żeby plac zabaw… Moje wnuki będą 
miały się gdzie bawić. Nie widzę pro-
blemu. Ale nie wyobrażam sobie, 
żeby to kosztowało siedem milionów 
zł. Drodzy państwo, to jest szaleństwo. 
(…) – To jest ładne… Ja wiem, panie wi-
ceburmistrzu… Ja rozumiem, że pod-
czas spotkań… Jak ja bym przyprowa-
dził swoje wnuki, dzieci itd., to oni też 
by byli podjarani jak, że tak powiem 
kolokwialnie, Murzyn blaszką. Ale jak 
bym im powiedział, że za te siedem 
milionów moglibyśmy postawić trzy 
wille, to wtedy by się zastanowili. Albo 
dwie. To by powiedzieli: nie, no tato, 
masz rację.

Jarosław Kwolek rozwijał dalej róż-
ne domysły i obawy, w tym taką, że 
nawet 80 proc kosztów pójdzie w osu-
szanie i utwardzenie terenu. – No jak 
mamy wydać kilka milionów złotych, 
żeby z bagna zrobić lepszą łąkę, no 
to to nie jest chyba to miejsce – prze-
konywał. 

Im gorzej dla miasta, 
tym lepiej dla pana
– Rozumiem i cenię pańskie zdanie. 
(...) Każdy z nas ma prawo do własnej 

cepcja była oceniana przez szerszą 
niż zwykle komisję przetargową. W 
jej skład, obok projektanta i urbani-
sty, weszli m.in. przedstawiciele szkół 
oraz seniorów. Wiceburmistrz przy-
pomniał, że inwestycja była wcześniej 
poddana konsultacjom społecznym, 
w których mieszkańcy, w tym dzieci i 
młodzież, mogli zgłaszać swoje pomy-
sły na zagospodarowanie przestrzeni 
wydzielonej na łąkach poborowino-
wych (pomiędzy Aleją Chopina, Aleją 
Sybiraków, przy ich łączniku). 

Koncepcja zakłada utworzenie pod-
strefy seniora (przy źródle Felix), pod-
stref dla dzieci starszych (7-12 lat), 
przedszkolaków (3-5 lat) i dzieci naj-
młodszych (do lat 3). W cześć cen-
tralnej znajdzie się miejsce na usłu-
gi gastronomiczne. Dzierżawca tego 
punktu będzie miał również za za-
danie opiekę nad całym terenem. 
Dla młodzieży przewiduje się budo-
wę skateparku. W rogu Alei Sybira-
ków i łącznika mają stanąć szalety. 
Cały teren strefy zamyka się w prze-
strzeni ok. 120 x 80 m. Będzie ona 
dużą atrakcją nie tylko dla duszniczan, 
ale też dla mieszkańców sąsiednich 
miejscowości i turystów – podkreślił 
Gawlak. Jeśli dojdzie do podpisania 

umowy z oferentem, inwestycja roz-
pocznie się już w tym roku i potrwa 
do wiosny kolejnego.

Wybickiego
też do remontu
Tylko dwie uchwały procedowano na 
tej sesji: o zmianie uchwały numer 
LX/358/23 Rady Miejskiej w Dusz-
nikach-Zdroju w sprawie uchwa-
lenia budżetu gminy Duszniki-
-Zdrój na rok 2023 oraz w sprawie 
zmian wieloletniej prognozy fi-
nansowej gminy Duszniki-Zdrój.
Projekty obu uchwał zostały pozytyw-
nie zaopiniowane przez Komisję Fi-
nansów.

Wprowadzone zmiany dotyczą źró-
deł finansowania wielu istotnych dla 
mieszkańców zadań. Pierwotnie mia-
ły być one pokryte z dotacji z „Pol-
skiego Ładu” przeznaczonej na mo-
dernizację infrastruktury komunalnej 
(2,645 mln zł). Tę jednak postanowio-
no połączyć z innymi dotacjami z tego 
źródła, by sfinansować modernizację 
ul. Zdrojowej. Wynikający z tego defi-
cyt zrównoważono w budżecie wpro-
wadzając do niego środki z nadwyż-
ki budżetowej z lat ubiegłych (2,453 

mln). To pieniądze uzyskane z ubie-
głorocznej sprzedaży mienia gminy.

Inwestycje zaplanowane w ramach 
modernizacji infrastruktury komu-
nalnej to: budowa drogi wewnętrznej 
przy ul. Zdrojowej (400 tys. zł), moder-
nizacja przystanków autobusowych 
(170 tys. zł), remont alejki prowadzą-
cej do dworca kolejowego (400 tys. zł), 
remont łączników przy ul. Orzecho-
wej (200 tys. zł), zakup lekkiego po-
jazdu ratowniczo-gaśniczego dla OSP 
(300 tys. zł), dokumentacja projektowa 
rewaloryzacji Parku Zdrojowego (150 
tys. zł), budowa oświetlenia w Podgó-
rzu (300 tys. zł); modernizacja kortów 
tenisowych (155 tys. zł) i zakup kon-
tenera magazynowo-socjalnego dla 
kortów (60 tys. zł). Zarezerwowano 
też środki na remont ul. Wybickiego 
(744 tys. zł), remont nawierzchni przy 
ul. Słowackiego 12 (200 tys. zł), na mo-
dernizację chodnika ul. Osiedlowa – 
Wojska Polskiego (25 tys. zł) oraz od-
wodnienie liniowe na ul. Mickiewicza 
– Zamkowej (20 tys. zł).

Dyskusję rozpoczął Piotr Zibert, 
prosząc o wyjaśnienia dotyczące tych 
zmian oraz montażu finansowego ma-
jącego na celu zapewnienie finanso-
wania modernizacji ul. Zdrojowej i 
Wiejskiej. W odpowiedzi wicebur-
mistrz rozwinął informacje podane 
wcześniej przy omawianiu postępo-
wań przetargowych. Jeśli wniosek o 
zmianę przeznaczenia promes uzy-
skanych przez gminę w ramach „Pol-
skiego Ładu” zostanie zaakceptowany, 
rozpoczną się postępowania przetar-
gowe. Jest szansa, że inwestycje roz-
poczną się jeszcze w br. Skarbniczka 
gminy Katarzyna Skowron mówiła z 
kolei o szczegółach dotyczących rów-
noważenia budżetu gminy.

Bonusy
Dalej Zilbert pytał o szczegóły niektó-
rych wyszczególnionych w projekcie 
uchwały inwestycji. Droga wewnętrz-
na ul. Zdrojowa? To droga biegnąca 
do budynku Zdrojowa 26 i na tyły po-
sesji – wyjaśniła przewodnicząca rady. 
Radny martwił się, że modernizacja 
wiaty przystankowej przy drodze nr 
8 może pójść na marne, kiedy Gene-
ralna Dyrekcja Dróg Krajowych i Au-
tostrad rozpocznie przebudowę pobli-
skiego skrzyżowania. Wiceburmistrz 
zapewnił, że w takim przypadku wia-
ta będzie mogła być zdemontowana i 
przeniesiona. 

Czy kwota przeznaczona na inwen-
taryzację budowlaną budynku Urzędu 
Miasta (100 tys. zł) nie jest zbyt duża? 
Nie, bo ma pokryć także koszt audy-
tu energetycznego obiektu. Chodzi o 
przygotowanie dokumentacji umoż-
liwiającej ubieganie się o środki ze-
wnętrzne na jego modernizację. 

Modernizacja alejek przy ul. Orze-
chowej? Chodzi o wspomniane już 
wcześniej łączniki do ul. Słonecznej i 
do ul. Zdrojowej. Bardzo ułatwiające 
życie mieszkańcom oraz turystom ko-
rzystającym z kwater w tej okolicy, a 
od dawna wymagające remontu. Ko-
lejne zadanie, o którym rozmawiano, 
dotyczył naprawy nawierzchni chod-
nika przy ul. Wojska Polskiego, od ul. 
Osiedlowej do wjazdu prowadzącego 
do hali sportowej.

Zilbert żartował, że te wydatki to 
„bonusy” dla poszczególnych radnych, 
by mogli pochwalić się wyborcom. – 
To nie jest „bonusik”, to są życzenia 
mieszkańców, które zostały wyrażo-
ne podczas spotkania z nimi – obu-
rzyła się Patrycja Bednarz. Również 
przewodnicząca i wiceburmistrz pod-
kreślali, że wszystkie te mniejsze i 
większe inwestycje to realizacja 
postulatów duszniczan. – Jakby pan 
uczestniczył w takich spotkaniach, to 
by pan wiedział i nie musiał teraz za-
dawać pytań – dodała radna. – Jeste-
śmy za życzeniami mieszkańców. No 

Prace na ul. Miejska Górka postępują zgodnie z harmonogramem

Zakończono również remont schodów przy Teatrze Zdrojowym
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opinii – rozpoczął swoją odpowiedź 
Paweł Gawlak. Powtórzył swoją ocenę 
koncepcji strefy aktywności. Koncep-
cja jest załącznikiem do postępowania 
przetargowego. Została jednak zapre-
zentowana na sesji ponieważ jedna ze 
zmian w budżecie gminy dotyczy tej 
inwestycji. – Ta koncepcja jest bardzo 
ogólnikowa, musiała być przygotowa-
na w ciągu kilkunastu dni – podkreślił 
wiceburmistrz. Jeżeli dojdzie do podpi-
sania umowy z oferentem, będzie on 
dopiero projektował strefę. Najpierw 
odbędzie się jednak spotkanie przed-
projektowe, z udziałem m.in. komisji 
przetargowej, podczas którego będą 
uzgadniane poszczególne elementy 
projektu. – Bardzo mi się nie podo-
ba to, że pan spłycił, że tak powiem, 
całą tę inwestycję "do kilku plastików" 
– powiedział Gawlak. – Nie jest to kil-
ka plastików. Rozmach tej inwestycji 
będzie naprawdę duży. (...) Powstanie 
coś, co będzie dużą atrakcją dla nas 
wszystkich – zapewnił. 

Wiceburmistrz stanowczo zaprze-
czył jakoby 80 proc. wartości inwesty-
cji stanowiła wymiana gruntu na jej 
terenie. Zapowiedział, że radni będą 
na bieżąco informowani o postępie 
prac związanych z tą inwestycją. Jaro-
sław Kwolek tłumaczył, że użyte prze 
z niego zwroty miały na celu jedynie 
sformułowanie zrozumiałego przeka-
zu. A owe 80 proc. rzucił „w ciemno”, 
bo tak to sobie wyobraził. Chciałby 
zobaczyć kosztorys, by sprawdzić, na 
ile to zostało oszacowane.

Patrycja Bednarz: – Panie radny, 
ja mam wrażenie, że pan tak specjal-
nie na przekór. Bo to nie jest pierw-
sza taka sytuacja. Jak zawaliła się dro-
ga na Czarnym Stawie, to były wielkie 
krzyki, że droga jest niezrobiona. Kie-
dy podjęta została decyzja, że sfinan-
sujemy ją z własnych środków, były 
wielkie krzyki, dlaczego będziemy wy-
dawać na nią pieniądze. Teraz, kiedy 
chcemy zbudował plac zabaw, taki, jak 
należy się mieszkańcom (…) i miesz-
kańcy już od dawna marzyli o tym, 
zwłaszcza mamy z dziećmi, które 
nie mają się gdzie udać i pobawić z 
tymi dziećmi w fajny dzień, to pan te-
raz to neguje i mówi, że jednak nie, 
że to jednak nie jest to. Więc napraw-
dę, mam czasem wrażenie, że pan się 
wręcz modli, żeby coś się nie udało, 
bo im gorzej dla miasta, tym lepiej dla 
pana.

Możemy tak co sesję
Program funkcjonalno-użytkowy tej 
inwestycji, który w postępowaniu 
przetargowym przedstawia szczegóło-
wy opis przedmiotu zamówienia, pró-
bował na gorąco analizować Piotr Zi-
lbert, przewijając dokument w swoim 
smartfonie. Wymieniał poszczególne 
elementy koncepcji. – Nic rewelacyj-
nego… – komentował. – Bardzo ład-
ne to wszystko, no ale w stosunku do 
kwoty… – ciągnął. Przerwała mu prze-
wodnicząca, przypominając, że szcze-
góły będą dopiero radnym przedsta-
wiane. – Każdemu z nas może to się 
podobać lub nie podobać, ale za tę 
kwotę… – nie dawał za wygraną rad-
ny.

Jarosław Kwolek odniósł się do 
słów Patrycji Bednarz: – Pani radna 
Bednarz lepiej niech sobie przypo-
mni, jak jeździła na narty za pieniądze 
miejskie. Jeśli ma ochotę tutaj perso-
nalnie mi coś mówić. Ja przypomnę 
pani Bednarz, że różnica polegała na 
tym, że to, co się stało na Czarnym 
Stawie, miało być rozliczone z ubez-
pieczenia, z polisy ubezpieczeniowej. I 
to się nam nie podobało, że nie bę-
dzie to tak zrobione, choć tak miało 
być. (…) Proszę nie opowiadać bzdur, 
bo zanim się powie bzdurę, to warto 
by było się dwa razy zastanowić.

Bednarz się wyzłośliwia, nie przyj-
muje do wiadomości i nie słucha lo-

gicznego przekazu – kontynuował 
radny. Przewodnicząca znowu próbo-
wała mu przerwać, argumentując, że 
obraża radną. Wywiązała się wymiana 
zdań po czym Kwolek kontynuował 
przedstawianie swoich racji. Przeko-
nywał, że jest za realizacją tej inwesty-
cji, a nawet rozciągnięcie jej na cały 
teren łąki poborowinowej, ale to, co 
zostało przedstawione, jest katastrofal-
ne w konfrontacji z przewidywanymi 
kosztami. – Ja personalnie nikogo nie 
atakuję, póki ktoś mnie ktoś nie zaata-
kuje – kontynuował Kwolek zwraca-
jąc się do Patrycji Bednarz. – Jak pani 
chce tak, możemy tak co sesję robić. 
Do pani Krystyny, która siedzi obok, 
przez półtora roku nawet słowem się 
nie odezwałem, bo też nie zostałem 
nigdy zaatakowany. Tak? Prawda? A 
pani akurat ma taką inklinację, żeby 
mnie zaczepiać. To ja odpowiadam 
tym samym.

– Nie zaatakował pana, tylko wyra-
ziłam swoje zdanie – oponowała Bed-
narz. – Proszę mi nie zmieniać zna-
czenia tego, co powiedziałam. Nie 
powiedziałam, że pan jest przeciwny 
i że będzie głosował itd., tylko powie-
działam, że czasem mam wrażenie, że 
robi pan na przekór.

I znowu odpowiedź Jarosława Kwol-
ka i interwencja przewodniczącej usi-
łującej zakończyć ten wątek. Ale jesz-
cze Piotr Zilbert: – Właśnie żeby tu 
załagodzić… Bo ja bym mógł tak po-
wiedzieć, ze czasem mam wrażenie, 
że państwo chcecie doprowadzić to 
miasto do ruiny. Ale to jest tylko moje 
wrażenie – pokpiwał radny rozkłada-
jąc ręce. – I nikogo nie obrażam oczy-
wiście…

Za przyjęciem uchwały w sprawie 
zmian wieloletniej prognozy finanso-
wej gminy Duszniki-Zdrój głosowało 
11 radnych, przeciwko – Piotr Zilbert, 
wstrzymali się od głosu Wojciech Ku-
klis i Jarosław Kwolek.

Ogrodzeniem
w szkodę
Na pytania dotyczące sprawozdania z 
pracy burmistrza za okres 22 marca 
– 18 kwietnia odpowiadał Paweł Gaw-
lak. Jarosław Kwolek zapytał o incy-
dent związany z wymianą oświetlenia 
miejskiego. – Wykonawca trafił na 
drobne problemy związane z lokaliza-
cją prywatnego ogrodzenia, które nie-
co weszło w naszą działkę – relacjo-
nował wiceburmistrz. Sprawa została 
wyjaśniona i prace są kontynuowane. 

Kolejne pytanie Kwolka dotyczyło 
spotkania, które odbyło się w Mini-
sterstwie Sportu (31 marca) w sprawie 
przyszłych inwestycji Centralnego 
Ośrodka Sportu w Dusznikach-Zdro-
ju. Radnego interesowała szczegól-
nie kwestia zapowiadanego remontu 
hali sportowej. Ale wiceburmistrz w 
spotkaniu nie uczestniczył. Jego zda-
niem najlepszym źródłem informacji 
w sprawie remontu hali będzie dyrek-
tor COS.

– Na kiedy jest planowane zakoń-
czenie łatania dziur? – to pytanie 
Ryszarda Olszewskiego rozpoczę-
ło „zapytania, wolne wnioski i spra-
wy różne”. Przez cały sezon letni, w 
miarę potrzeb – wyjaśnił wicebur-
mistrz. Radny zapytał też czy spra-
wa roszczenia firmy Eurovia została 
już rozstrzygnięta. Przypomnijmy, że 
przedsiębiorstwo to było wykonawcą 
remontu dwóch ulic – Willowej i Pod-
górze. Po wykonaniu zadania wystą-
piło o waloryzację umowy (dopłatę). 
Paweł Gawlak: – Jesteśmy na etapie 
oceny materiałów, które nam przed-
łożyli i przygotowujemy swoje stano-
wisko w tej sprawie.

Źródełko z bakterią
Na początku kwietnia stwierdzo-
no zanieczyszczenie źródła w re-

jonie ul. Górskiej, z którego wielu 
mieszkańców czerpie wodę do pi-
cia. Wywieszono informację sanepi-
du, że nie nadaje się ona do spożycia z 
powodu obecności bakterii grupy coli. 
Jarosław Kwolek zawnioskował, by 
Urząd Miasta zwrócił się do sanepidu 
o ponowną kontrolę jakości tej wody. 
Być może było to przypadkowe zanie-
czyszczenie odzwierzęce i woda jest 
już zdatna do picia – sugerował radny. 

– Problem nie zniknie w sytuacji, 
gdy drugie badanie pokaże, że ta za-
wartość coli będzie albo mniejsza albo 
żadna – stwierdził wiceburmistrz. Dla-
czego? Bo nie ma gwarancji, że na-
stępnego dnia nie pojawi się zno-
wu jakieś zanieczyszczenie. Zlecono 
Dusznickiemu Zakładowi Komunal-
nemu zbadanie możliwości zabezpie-
czenia źródła przed zanieczyszcze-
niami. Powtórne badanie zostanie 
oczywiście zlecone, ale niezależnie od 
wyników zielone światło dla korzysta-
nia ze źródła byłoby zbyt ryzykowne 
bez odpowiedniego jego zabezpiecze-
nia – oznajmił Paweł Gawlak.

To nie jedyne takie ujęcie, z które-
go korzystają mieszkańcy – zauważyła 
Małgorzata Hołyst. Rada zastanawiała 
się, czy takie niekontrolowane punkty 
poboru wody mają rację bytu, czy nie 
stanowią zbyt dużego ryzyka. Według 
Jarosława Kwolka rozwiązaniem było-
by umieszczenie przy tych źródłach 
informacji, że korzysta się z nich na 
własną odpowiedzialność. Ale według 
radcy prawnego Tomasza Stefańskie-
go nie można w ten sposób wyłączyć 
odpowiedzialności cywilnej za te źró-
dła. Generalnie należy najpierw usta-
lić, do kogo one należą i kto jest upo-
ważniony do jakichkolwiek czynności 
związanych z ich użytkowaniem.

W mieście wykonywane są aktual-
nie naprawy jezdni i chodników wy-
konanych z kostki. Mieczysław Jakó-
bek zgłosił potrzebę takich naprawa 
także na ul. Orlickiej. Zwrócił też uwa-
gę, że na ul. Mickiewicza nad trwa nie-
kontrolowanych ruch samochodów.

Meta w Dusznikach
Zmieniając uchwałę budżetową, rada 
przeznaczyła 50 tys. zł na „opłatę za 
organizacje Tour de Pologne”. O tym, 
że trwają starania o włączenie nasze-
go miasta w trasę wyścigu, pisaliśmy 
w poprzednim numerze. Teraz Woj-
ciech Kuklis zapytał, czy są już jakieś 
konkrety w tej kwestii. – To będzie 
meta etapu. Tak że tutaj będzie więcej, 
głośniej i medialniej o Dusznikach – 
poinformował wiceburmistrz. Meta 
zostanie umiejscowiona na Jamrozo-
wej Polanie, wcześniej wyścig przeje-
dzie przez miasto – dodał, odpowiada-
jąc na pytanie Jarosława Kwolka.

– Taka prośba do pana burmi-
strza, że jak będzie miał pan spotka-
nie z generalną Dyrekcją Dróg, to 
żeby przypomnieć im o tych słyn-
nych schodach pod „Mateo” – wystą-
piła Agnieszka Maksylewicz. Radna 
zapytała ponadto, czy ul. Słowackie-
go została ujęta w programie wymia-
ny oświetlenia.

Program funkcjonalno-użytkowy 
dla gminy był przedmiotem zainte-
resowania Piotra Zilberta. Pierwsze 
postępowanie przetargowe na wy-
konanie tego zadania zostało unie-
ważnione, gdyż jedyna złożona ofer-
ta przekraczała zaplanowaną na nie 
sumę. Program ma uwzględniać 
m.in. budowę obiektów Centralnego 
Ośrodka Sportu. 

Radny zwrócił uwagę na różni-
ce pomiędzy warunkami pierwsze-
go a drugiego przetargu. W pierw-
szym postępowaniu wśród inwestycji 
COS znalazła się kryta hala narciar-
ska ze strzelnicą biathlonową, z usy-
tuowaniem na Jamrozowej Polanie, 
oraz hala lodowa umiejscowiona na 
łąkach poborowinowych. Natomiast w 

aktualnie odbywającym się przetargu 
hala narciarska została wykreślona z 
listy planowanych inwestycji, a na jej 
miejsce na Jamrozową Polanę została 
przeniesiona hala lodowa. Co było po-
wodem tych zmian? – dociekał radny. 
Wiceburmistrz obiecał odpowiedzieć 
pocztą elektroniczną.

Bez żadnych
perturbacji
Piotr Zilbert: – Chciałem zapytać o 
taką rzecz… No, nie mamy się co tu-
taj przecież krygować… Mamy taką 
informację, powszechnie znaną, że 25 
kwietnia został zatrzymany pan bur-
mistrz, przez Centralne Biuro An-
tykorupcyjne, przewieziony gdzieś 
tam do prokuratury w celu postawie-
nia mu zarzutów i wykonania jakichś 
czynności procesowych. Czy w trak-
cie, powiedzmy, postępowania, śledz-
twa, które toczy się od 2014 r. I takie 
po prostu chciałem zadać pytanie… 
Nie ma pana burmistrza, a wiemy, że 
już chyba, że tak powiem… no… jak-
by to powiedzieć… już dokonano tych 
czynności, już można by tu było go 
gdzieś nawet spotkać… To chciałem 
zapytać, czy coś wiadomo tu w urzę-
dzie, jaki jest na ten moment status… 
Oczywiście wiadomo, że jutro ma być 
jakaś informacja oficjalna podana 
przez Centralne Biuro Antykorupcyj-
ne, ale czy państwo coś możecie bli-
żej… Oczywiście, jeżeli państwo nie 
wiecie, albo nie chcecie na ten temat 
mówić, to ja rozumiem, proszę powie-
dzieć tylko „nie, nie wiemy”. Ale ofi-
cjalnie pytam, co się tu będziemy cza-
rować.

Paweł Gawlak: – Podobnie jak pań-
stwo, czekamy na jakieś oficjalne in-
formacje w sprawie. Urząd nie jest 
informowany o żadnych kwestiach 
związanych z doniesieniami medial-
nymi. Mamy tylko i wyłącznie donie-
sienia medialne, z których jakąś tam 
wiedzę, bliższą prawdy czy też dalszą 
prawdy, czerpiemy na chwilę obec-
ną. Żadnych oficjalnych informa-
cji na temat pana burmistrza nie 
mamy. Pragnę państwa zapew-
nić, że Urząd Miejski w Duszni-
kach-Zdroju pracuje normalnie, 
bez żadnych perturbacji. Realizu-
jemy wszystkie zadania zaplanowa-
ne, wszystkie inwestycje zaplanowane, 
więc tutaj na chwilę obecną nic złego 
się nie dzieje. Poza tym, że pan bur-
mistrz jest chwilowo nieobecny. Cze-
kamy na informacje, nie jesteśmy 
źródłem wiedzy w tym zakresie.

Jarosław Kwolek dociekał, czy bur-
mistrzowi przysługuje opieka prawna 
ze strony Urzędu Miasta, „płacona z 
naszych podatków”, czy też musi po-
krywać jej koszty z własnej kieszeni. 
Radca prawny gminy Tomasz Stefań-
ski zauważył, że to jest w istocie pyta-
nie o jego umowę z urzędem Miasta, 
bo od niej zależy zakres jego obowiąz-
ków. – Ja mogę od razu powiedzieć, 
że nie pracuję dla pana burmistrza, 
umowa mnie wiąże z gminą – zazna-
czył. Dodał, że biorąc pod uwagę kwe-
stie, w których prowadzone jest postę-
powanie, nawet nie mógłby udzielać 
burmistrzowi pomocy prawnej z po-
wodu zachodzącego, w jego ocenie, 
konfliktu interesów. Dodał, że z jego 
perspektywy, jako osoby wykonującej 
funkcję w ramach urzędu, to jest pry-
watna sprawa pana burmistrza.

Kwolek dopytywał, czy wicebur-
mistrz ma wszelkie niezbędne upo-
ważnienia, by prowadzić sprawy 
gminy. Paweł Gawlak odpowiedział 
twierdząco. – Moja funkcja zobowią-
zuje mnie do pełnienia zastępstw w 
sytuacji, gdy pana burmistrza nie ma 
w urzędzie, z powodów różnych, czy 
to urlopu, czy też choroby, czy też wy-
jazdów. Tak że tutaj, podkreślę raz 
jeszcze, urząd pracuje normalnie, bez 
żadnych perturbacji.

Przeciw, a nawet „za”
Przewodnicząca poprosiła wiceburmi-
strza o przedstawienie sprawy wnio-
sku, z jakim gmina Szczytna zwróci-
ła się do gminy dusznickiej. Chodzi 
o modernizację drogi (tzw. „skrótu”) 
pomiędzy drogą z Dusznik do Łężyc 
a drogą z Łężyc do Złotna. Szczytna 
chciałaby, by Duszniki wzięły udział w 
tej inwestycji. Przewodnicząca popro-
siła, by po przedstawieniu informacji 
radni zaopiniowali propozycję Szczyt-
nej. Ale zanim Paweł Gawlak zabrał 
głos, zaprotestował Piotr Zilbert, ar-
gumentując, że przewodnicząca nie 
ma prawa wprowadzać do porządku 
obrad nowego punktu, w którym rad-
ni mieliby się wypowiadać o nowym 
wydatku budżetowym. 

O całej sprawie radni zostali poin-
formowani już w połowie marca w 
osobnym piśmie – przypomniał wi-
ceburmistrz. Tłumaczył, że trzeba w 
końcu odpowiedzieć burmistrzowi 
Szczytnej, dlatego poprosił przewodni-
czącą o uzyskanie opinii rady, gdyż to 
przecież rada decyduje o wydatkach. 

Szacowana wartość inwestycji to 
ok. miliona zł, z tego część znajdu-
jąca się na terenie naszej gminy ma 
kosztować ok. 237 tys. zł. Inwestycję 
poprowadziłaby Szczytna na podsta-
wie porozumienia z Dusznikami. – 
Nie chciałbym deklarować w imieniu 
państwa, bez żadnego poparcia z pań-
stwa strony, że takie porozumienie bę-
dzie możliwe i że poniesienie takich 
wydatków będzie możliwe – tłumaczył 
Gawlak. Dodał, że stan przedmiotowej 
drogi na terenie Dusznik jest fatalny, 
więc jako jej administrator gmina i 
tak będzie musiała podjąć jakieś pra-
ce remontowe.

Mateusz Rybeczka zaproponował, 
by przeprowadzić posiedzenie komisji 
w terenie, zobaczyć tę drogę, by roz-
wiać wszelkie wątpliwości. Rybeczkę 
poparł Jarosław Kwolek. Małgorza-
ta Hołyst zauważyła, że odpowiedź na 
pismo burmistrza Szczytnej przecią-
ga się już zbyt długo, a Jakub Bier-
nacki – że przecież chodzi o drogę, 
którą wszyscy znają, a właściwie tyl-
ko 187 mb tej drogi. Sprawa jest więc 
oczywista. 

Okazało się, że Piotr Zibert i inni 
radni nie zdawali sobie sprawy, że 
przedmiotowy fragment drogi nale-
ży do gminy. Wiceburmistrz przypo-
mniał, ze wszystkie informacje były w 
załącznikach do pisma. – Mam wra-
żenie, ze państwo pierwszy raz widzi-
cie ten temat – dziwił się. – Szanujmy 
swoją pracę – apelował. Radca praw-
ny zauważył, że opinia formalnie nie 
rodzi żadnych skutków. 

Wątpliwości co do formalnej strony 
organizowania i finansowania tej in-
westycji, związane z tym, że część dro-
gi należy do jednej gminy, a część do 
drugiej, zgłosił Piotr Zilbert. Zwrócił 
też uwagę, że ostateczny koszt remon-
tu poznamy po rozstrzygnięciu prze-
targu. 

Okazało się, że Paweł Gawlak ma 
już doświadczenie z podobną sytu-
acją ze swojej poprzedniej pracy. Wy-
jaśnił, że rozwiązaniem jest zawarcie 
porozumienia, w którym jedna z gmin 
obejmuje rolę lidera, przeprowadza 
przetarg i wyłania wykonawcę. Umo-
wę z wykonawcą podpisują obie gmi-
ny, każda otrzymuje i opłaca fakturę 
za swój odcinek drogi. 

W głosowaniu za udziałem Dusznik 
w inwestycji opowiedziało się jedena-
ścioro radnych, wstrzymał się od gło-
su Ryszard Olszewski, zaś Wojciech 
Kuklis i Marcin Zuberski nie wzięli 
udziału w głosowaniu (nie było ich już 
na sali).

Sesja trwała nieco ponad 3,5 godz.

Krzysztof
Jankowski
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Kasztanowce
już rozkwitły
4 maja rozpoczęły się matury. Licealiści mają za sobą egzaminy pisemne z języka polskiego, matematyki 
i z języków obcych. Trwają egzaminy ustne oraz pisemne z przedmiotów realizowanych na poziomie roz-
szerzonym. Zmagania maturzystów zakończą się 22 maja.

Wracamy do niezwykłego wydarze-
nia, które miało miejsce 28 kwietnia 
2023 r. w najpiękniejszej dusznickiej 
auli, Dworku Chopina. Świadectwa 
ukończenia Liceum Ogólnokształcą-
cego Mistrzostwa Sportowego ode-
brali absolwenci rocznik 2023. To hi-
storyczny rocznik, który uczestniczył 
w reformie systemu edukacji i uczęsz-
czał do czteroletniego Liceum. 

Uroczystość przebiegała według 
scenariusza utrwalanego w Duszni-
kach-Zdroju od 51 lat. Abiturientów 
wprowadził do sali, przy dźwiękach 
tradycyjnego dzwonka, wychowaw-
ca Grzegorz Staniszewski. Dyrek-
tor szkoły Renata Brodziak odczytała 
stosowną uchwałę Rady Pedagogicz-
nej i z wielką radością i nieukrywa-
ną dumą przedstawiła nowych ab-
solwentów. Dokonano symbolicznej 

prezentacji tableau  klasy IV LM4, któ-
re zajmie zaszczytne miejsce w gale-
rii szkoły. Pani dyrektor zainspirowa-
na multisensorynczą wystawą "Monet 
i impresjoniści" zadedykowała ma-
turzystom wykład o życiowej drodze 
i celu. Za Josephem Conradem po-
wtórzyła, że warto podążać za marze-
niami, bo wtedy życie nabiera barw i 
prawdziwego kolorytu. Uświadomiła 
czwartoklasistom, że są architektami 
własnej przyszłości, i że mapę życia 
mają ukrytą w sercu. 

Abiturienci odebrali gratulacje od 
zastępcy burmistrza Pawła Gawlaka. 
Tytuł najlepszego absolwenta uzyskał 
wszechstronnie uzdolniony Łukasz 
Kijanka, któremu przypadła także 
Nagroda Burmistrza Miasta Duszni-
ki-Zdrój. Świadectwo z wyróżnieniem 
otrzymali również: Jacek Galler – 

wybitny geograf i historyk, Bartosz 
Marcinów – znakomity humanista i 
autor tomiku poezji, Igor Kotarski – 
uczeń o rozległej wiedzy historycznej 
i doskonały grafik, Iryna Havriso-
va – zaangażowana w działania samo-
rządu, utalentowana recytatorka, oraz 
Alicja Jasztal – wielokrotna mistrzy-
ni Polski w łyżwiarstwie szybkim i 
wrotkarstwie, uczestniczka Olimpiady 
Geograficznej. Alicja otrzymała tak-
że tytuł najlepszej łyżwiarki i nagro-
dę Burmistrza. Podobny tytuł i nagro-
dę w kategorii piłka nożna, otrzymał 
Kornel Kania. Nagrodę specjalną, 
ufundowaną przez radnego Ryszar-
da Olszewskiego, wręczono utalento-
wanemu poecie Bartoszowi Marcino-
wowi. 

Wiele radości i uśmiechów to-
warzyszyło tegorocznej gali "Tuka-

ny 2023". Uczniowie klasy III liceum 
przedstawili swoje zaskakujące nomi-
nacje, a brawom nie było końca. Nie-
zwykle wzruszającym momentem 
okazało się emocjonujące wystąpie-
nie Grzegorza Staniszewskiego. Pro-
fesorska klasa i bardzo osobiste słowa 
sprawiły, że wielu zebranych ocierało 
łzy. Nauczyciel podkreślił, że tegorocz-
ni absolwenci są doskonałymi amba-
sadorami dusznickiej Szkoły Mistrzo-
stwa Sportowego. 

Uroczystość przygotowali i popro-
wadzili Licealiści pod kierunkiem Elż-
biety Galler. Maturzystom życzymy 
przysłowiowego połamania pióra i 
wyboru najlepszej życiowej drogi na 
przyszłość.

inf. MZS

Kalendarz
wydarzeń
maj/czerwiec
19 MAJA • PIĄTEK
GODZ. 18:00 
koncert uczniów Szkoły Muzycznej
z Bystrzycy Kłodzkiej
Teatr Zdrojowy im. F. Chopina
wstęp wolny

20 MAJA • SOBOTA
GODZ. 14:30
koncert uczestników
zajęć instrumentalnych
Teatr Zdrojowy im. F. Chopina
wstęp wolny

25 MAJA • CZWARTEK
GODZ. 18:00 
„Czwartek z kulturą”
– Waldemar Zieliński
Teatr Zdrojowy im. F. Chopina
wstęp wolny

26 MAJA • PIĄTEK
GODZ. 19:00
koncert z okazji Dnia Matki
zespół „Jak Dawniej”
Teatr Zdrojowy im. F. Chopina
wstęp wolny

28 MAJA • NIEDZIELA
GODZ. 12:00 
Konkurs rzutów za 3 pkt.
Turniej 3 x 3
Boisko Orlik
zapisy: sport@duszniki.pl 

28 MAJA • NIEDZIELA
GODZ. 15:00 
koncert ks. Bogdana
Skowrońskiego
Teatr Zdrojowy im. F. Chopina
wstęp wolny

1 CZERWCA • CZWARTEK
GODZ. 10:00
Dzień Dziecka
Park Zdrojowy

2 CZERWCA • PIĄTEK
GODZ. 16:00 
Bajka dla dzieci
„Śpiące królewny”
Teatr Zdrojowy im. F. Chopina
wstęp wolny

2 CZERWCA • PIĄTEK
GODZ. 19:00
koncert Ars Catnus, 
Adriano Bancieri
Teatr Zdrojowy im. F. Chopina
wstęp wolny

Tytuł najlepszego absolwenta zdobył Łukasz Kijanka

W tym roku dusznickie liceum ukończyło 19 osób Grzegorz Staniszewski, wychowawca klasy maturalnej, życzył powodzenia
na maturze i w dorosłym życiu

W życiu warto podążać za marzeniami – przekonywała maturzystów
dyrektor MZS Renata Brodziak
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Destabilizacja
gminie nie zagraża 

64. SESJA RADY MIEJSKIEJ, 10 MAJA

ciąg dalszy ze s. 1

Jeszcze przed tą sesją radni wniosko-
dawcy zwrócili się do wiceburmistrza 
o udostępnienie dokumentacji doty-
czącej budowy Centralnego Ośrodka 
Sportu, planowania kolei gondolowej i 
stacji narciarskiej Podgórze oraz zle-
cenia wykonania programu funkcjo-
nalno-użytkowego (PFU) dla gminy. 
Wiceburmistrz tej dokumentacji nie 
zdążył przygotować i poprosił o spo-
tkanie w celu uściślenia oczekiwań 
radnych.

Podgórze
Ski Arena działa
Rozpoczynając dyskusję Piotr Zil-
bert zapowiedział szereg pytań do 
wiceburmistrza, związanych z inwe-
stycjami nie tylko gminnymi, ale też 
i Centralnego Ośrodka Sportu. Py-
tania przybrały formę krytyki tych 
największych projektów rozwijanych 
ostatnimi laty przez Lewandowskiego. 
Radny wysunął zastrzeżenia co do za-
sadności wykonywania przez gminę 
PFU, który ma obejmować m.in. inwe-
stycje COS. Paweł Gawlak nie chciał 
się oczywiście wypowiadać w sprawie 
planów inwestycyjnych COS. W spra-
wie kolei gondolowej oznajmił, że wie 
tyle, co radni, gdyż te największe in-
westycje pilotował burmistrz. Potrze-
buje czasu, by zapoznać się z bardzo 
obszerną dokumentacją. Nie ma też 
żadnych aktualnych informacji do-
tyczących prywatnych inwestycji w 
stację narciarską Podgórze. Nie brał 
udziału w spotkaniach z tym związa-
nych i nie wie, czy takie spotkania w 
ogóle się ostatnio odbywały.

O sprawach Podgórza dobrze zo-
rientowany jest zazwyczaj wiceprze-
wodniczący rady Jakub Biernacki. 
Poinformował, że spółka Stacja Nar-
ciarska Podgórze SKI ARENA S.A 
została zarejestrowana w Krajowym 
Rejestrze Sądowym (co wcześniej Zi-
lbert poddał w wątpliwość) i podjęła 
działalność. Żeby jednak w Podgórzu 
powstały trzy planowane wyciągi po-
trzebne są tereny gminne i prywatne. 
Aktualnie trwają rozmowy z właści-
cielami tych drugich (w które Bier-
nacki jest zaangażowany), przygoto-
wywane są dokumenty, by mogli oni 
zostać udziałowcami spółki. Wtedy 
spółka rozpocznie rozmowy z gminą. 
Gmina ze swojej strony zleciła opra-
cowanie planu zagospodarowania 
przestrzennego tych terenów.

Budżet to podstawa
Piotr Zilbert nie odniósł się do kon-
kretów podanych przez Biernackiego. 
Skomentował tylko, zwracając się do 
wiceburmistrza: – Można powiedzieć, 
że we wszystkich tych zagadnieniach 
ma pan taką sama wiedzę, jak my 
wszyscy. Jak rozumiem, osobiście te 

sprawy prowadził prowadził pan bur-
mistrz Lewandowski. Z całą życzliwo-
ścią do pana, oczywiście, to nie jest za-
rzut. No ale powiem szczerze, że… no 
to tak, jakbym się spodziewał właśnie 
tego, takiej sytuacji.

Radny przygotował listę aktualnych 
przedsięwzięć inwestycyjnych gminy, 
które interesują opozycyjnych rad-
nych i które chcieliby oni omówić 
oraz ewentualnie skorygować. Nali-
czył tych inwestycji 25 na kwotę 36,6 
mln zł. To w większości sprawy do-
brze znane radnym z posiedzeń ko-
misji i z sesji. Zilbert pytał wicebur-
mistrza o niektóre szczegóły i wtrącał 
swoje krytyczne uwagi.

– Zadania, które są w budże-
cie, jak rozumiem, są przez radę 
miejską zatwierdzone, przegłoso-
wane – przypomniał Paweł Gawlak. 
– Dla mnie, jako zastępcy burmi-
strza są to wytyczne do zrealizowa-
nia i tak do tego tematu podcho-
dzę – podkreślił. Dodał, że oczywiście 

rada może weryfikować swoje wcze-
śniejsze decyzje. – Natomiast na chwi-
lę obecną te zadania, które są zaplano-
wane, ja ze wszystkich sił będę starał 
się realizować najlepiej jak można.

Nie tą drogą
Do wątku inwestycyjnego, rozpoczę-
tego przez Piotra Zilberta, nawiązał 
Jarosław Kwolek. O wielu z plano-
wanych inwestycji, zdaniem radnego, 
niewiele wiadomo. – Niestety, przez 
to, że to są pomysły i idee burmistrza, 
który, jak wiemy, jest tam gdzie jest, 
one są same z siebie obarczone już 
pewnym ryzykiem, że możemy, że 
tak powiem kolokwialnie, wdepnąć 
w coś śmierdzącego – ostrzegał rad-
ny. – Ja apeluję tutaj do pana wicebu-
rmistrza, żeby broń Boże nie szedł tą 
drogą, żeby nie powielał tych samych 
klasycznych ruchów pana Lewandow-
skiego, który doprowadził, że tak po-
wiem, wizerunek miasta do skrajno-

ści. Staliśmy się pośmiewiskiem, w 
sensie takim, że wskazuje się nas pal-
cem na mapie i mówi się: a to tam, 
to tam, gdzie się robi te przekręty, to 
tam, gdzie się robi takie różnego ro-
dzaju wały. Takim właśnie staliśmy 
się miastem – oskarżał radny. Zaape-
lował też do radnych, żeby powstrzy-
mać realizację tych strategicznych in-
westycji „obarczonych ryzykiem”.

Pan mocno brnie
Dalsze wystąpienie Jarosława Kwolka 
mocno kontrastowało z zapewnienia-
mi wiceburmistrza, że Urząd Miasta 
pracuje normalnie i wszystkie zada-
nia są realizowane. Radny roztaczał 
atmosferę niepewności i zagrożenia. 
Nawiązał do zatrzymania urzędniczki 
dusznickiego ratusza (zwolnionej po 
przesłuchaniu), które jego zdaniem 
oznacza, że „sprawa jest rozwojowa”. 
Więc nie jest tak normalnie, jak za-
pewnia Paweł Gawlak. – Nie zapomi-

najmy, że pan burmistrz cały czas ze-
znaje. My nie wiemy, co on tam mówi. 
Musicie pamiętać o tym – ostrzegał 
Kwolek. – Tu się mogą wydarzyć róż-
ne rzeczy jeszcze w tym Urzędzie. Nie 
chciałbym tutaj rokować jakichś sytu-
acji, ale naprawdę stąpamy po bardzo 
cienkim lodzie i uważam, że wszyst-
kie te rzeczy typu osuszanie bagna, bo 
widzę, że mocno pan brnie w to, żeby 
wysuszać bagno i wydać kilka milio-
nów z tej puli siedmiu milionów na tę 
strefę aktywności… Ja jednak uważam, 
że to jest bardzo ryzykowne – konty-
nuował radny, bo według niego ta in-
westycja mogła być przedmiotem ko-
rupcyjnej obietnicy.

Sekta i guru
W tej nadzwyczajnej sytuacji rad-
ni powinni unikać sporów, spotkać 
się z wiceburmistrzem poza kame-
rami i wstrzymać te największe, wie-
lomilionowe projekty – przekonywał 

Urząd miejski pracuje jak dotychczas. Magistratem kieruje obecnie duet doświadczonych samorządowców:
zastępca burmistrza Paweł Gawlak i sekretarzyni gminy Karolina Łuszczki
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Kwolek.  – Musimy się spotkać i mu-
simy porozmawiać, musimy ustalić, 
żeby broń Boże nie było takiej poku-
sy, żeby pan podjął jakąś decyzję, któ-
ra nie do końca, w 95 proc. społeczeń-
stwa tego miasta, się nie podoba.
Radny jeszcze raz przywołał projekt 
budowy wielopokoleniowej strefy ak-
tywności („wysuszanie bagna”). – Musi-
my nad tym usiąść i popracować nad 
tym. Bo rzeczywiście sytuacja jest dia-
metralnie inna. My już nie musimy 
brać odpowiedzialności za szaleństwa 
pana Lewandowskiego. To już jest te-
raz nasza odpowiedzialność, nad czym 
tutaj zadecydujemy i co będziemy ro-
bili dalej – mówił. Potem zapewnił, że 
życzy Lewandowskiemu jak najszyb-
szego powrotu do rodziny, a jednocze-
śnie tego, by „jego noga już nigdy nie 
stąpnęła jako urzędnika w tym urzę-
dzie”. Wspominając o prywatnej po-
życzce, którą jakoby burmistrz miał 
wziąć od wykonawcy Alei Chopina, 
Kwolek stwierdził, że wiele inwesty-
cji wykonywanych w okresie burmi-
strzowania Lewandowskiego „w jakiś 
sposób się ocierają o łamanie prawa 
albo są łamaniem prawa”. Zaznaczył, 
że to opozycja miała rację i że nie 
można się zachowywać niczym sekta 
wpatrzona w swojego guru.

Niech zniknie
z Facebooka
Zapewniając, że jest otwarty na roz-
mowy, Paweł Gawlak odniósł się do 
kilku kwestii. Przypomniał, że plany 

dotyczące strefy aktywności były oma-
wiane szeroko podczas ostatniej sesji 
i rada podjęła decyzję o zwiększeniu 
środków na tę inwestycję. Postępo-
wanie przetargowe zostało przepro-
wadzone zgodnie z prawem, więc nie 
mogło dojść do żadnych dziwnych za-
wirowań. Natomiast koszt ustabilizo-
wania gruntu nie pochłonie więk-
szej części 7-milionowego budżetu 
inwestycji, jak sugerował Kwolek, 
a tylko ok. 8,5 proc. tej kwoty.

Wiceburmistrz potwierdził goto-
wość rozmowy o ew. zmianach w 
przygotowywanej modernizacji ul. 
Zdrojowej, by zakres tej inwestycji był 
adekwatny do kwoty, którą dysponu-
je gmina oraz do oczekiwań rynku. 
Co do wspomnianego przez Kwolka 
zatrzymania pracownika referatu in-
westycyjnego Urzędu Miasta – jeden 
z nich przebywa na zwolnieniu lekar-
skim, a Urząd Miasta nie otrzymał 
żadnej oficjalnej informacji o zatrzy-
maniu pracownika. I po raz kolej-
ny wiceburmistrz zapewnił, że Urząd 
Miasta pracuje normalnie i realizuje 
swoje wszystkie zadania.

– To jest taka rada, zróbcie coś z 
tym, tak na poważnie, bo to jest takie, 
no, nieprofesjonalne – ta uwaga Jaro-
sława Kwolka dotyczyła profilu Bur-
mistrz Miasta Duszniki-Zdrój na por-
talu społecznościowym Facebook. 
Profil funkcjonuje nadal, co zdaniem 
radnego wprowadza ludzi w błąd.
Profil Miasto Duszniki-Zdrój jest 
przeznaczony głównie dla turystów, 
natomiast przez profil Burmistrz Mia-
sta Duszniki-Zdrój przekazywane 

były informacje dla mieszkańców – 
odpowiedział Gawlak. Zgodził się, że 
w aktualnej sytuacji jest to kwestia do 
zweryfikowania.

On już wziął
Jarosław Kwolek złożył wniosek, by 
na następną sesję przewodnicząca 
rady przygotowała projekt uchwały 
o obniżeniu wynagrodzenia burmi-
strza do kwoty minimalnej. Pojawiły 
się wątpliwości, kto taki projekt powi-
nien przygotować.

Skoro zgodnie z prawem wynagro-
dzenie burmistrza będzie teraz obni-
żone do połowy, to czy jest sens zaj-
mować się tym dalej? – pytał Marcin 
Zuberski. Zdaniem Kwolka połowa 
burmistrzowskiej pensji to wciąż dużo 
pieniędzy, więc trzeba przeprowadzić 
obniżkę niezależnie od tego, czy to bę-
dzie 1.200 zł mniej czy może 3.900. 
Radny zapowiedział już wcześniej w 
mediach społecznościowych, że pie-
niądze zaoszczędzone w ten sposób 
zostaną przekazane np. na obóz spor-
towy dla dusznickich dzieci. – Ten pan 
ma tyle zarzutów, i jeszcze związanych 
z korupcją. Ja nawet sobie troszeczkę 
zażartuję, że on wziął już na tę oko-
liczność. Chyba przewidział to ryzy-
ko, w które wszedł... –  argumentował 
Kwolek. Przerwała mu przewodniczą-
ca: – Pan nie jest sędzią, a widzę, że 
pan wydał już wyrok. Proszę się po-
wstrzymywać od tego typu wypowie-
dzi – zaapelowała. 

Hausner-Rosik przypomniała, że 
Urząd Miasta nie otrzymał jeszcze 

nawet żadnego oficjalnego zawiado-
mienie z sądu, więc nie może podej-
mować żadnych decyzji związanych z 
tą sprawą. Kwolek upierał się, że to 
nie jest przeszkoda do przygotowania 
projektu uchwały. Zuberski zapropo-
nował, by wstrzymać się z wnioskiem 
do kolejnej sesji. Kwolek zaczął atako-
wać radnych „po przeciwnej stronie”, 
argumentując że bronią tego, co było, 
że to bunt przeciwko niemu. I tu zno-
wu przerwała mu przewodnicząca.

Granice przyzwoitości
– Na zakończenie chciałem zwró-
cić się do państwa z takim ape-
lem o zachowanie się w granicach 
przyzwoitości i nie rzucanie wy-
rokami wcześniej, niż taki wyrok 
wyda sąd. Istnieje w naszym kraju, 
dziwnym, bo dziwnym, ale istnie-
je coś takiego jak domniemanie 
niewinności. Apeluję, by publicz-
nie powstrzymać się od wszelkie-
go rodzaju tego typu wypowiedzi, 
że ktoś wziął, ktoś nie wziął itd. 
Niech to ustali sąd – mówił Paweł 
Gawlak. – Natomiast póki co, póki sąd 
to bada, póki sprawa w toku, póki nie 
ma prawomocnego wyroku, może po-
wstrzymajmy się i zachowujmy się na 
pewnym poziomie przyzwoitości tutaj 
w tym zakresie.

– Ma pan rację, panie wiceburmi-
strzu, oczywiście, że tak. Nikt nie fe-
ruje wyroków – odpowiedział Jaro-
sław Kwolek. Tłumaczył, że to co 
mówił, to tylko taka forma przekazu, 
żeby uświadomić obecnym, z czym 

rada się mierzy. A teraz próbuje się 
to przedstawiać inaczej. Zastrzegł, że 
może natomiast nazywać burmistrza 
przestępcą, bo ten został ukarany już 
wcześniej prawomocnym wyrokiem. 
Chodzi o sprawę, w której Kwolek 
oskarżył Lewandowskiego o narusze-
nie nietykalności cielesnej. Sąd ukarał 
wówczas burmistrza grzywną.

Kwolek wrócił do kwestii głoso-
wania za jego wnioskiem zobowiązu-
jącym przewodniczącą do przygoto-
wania projektu uchwały obniżającej 
wynagrodzenie burmistrza do mini-
mum. – Ja podtrzymuję zwoje zdanie, 
że państwo nie możecie zobowiązać 
pani przewodniczącej, żeby dla was 
sporządziła projekt uchwały – wtrą-
cił radca prawny. Argumentował, że 
to nie jest kwestia formalna i nie ma 
do tego podstawy. Przewodnicząca or-
ganizuje prace radny, ale nie wykonu-
je pracy za radnych – przekonywał. – 
Radni również mają prawo inicjatywy 
uchwałodawczej – przypomniał. 
Wobec tego Piotr Zilbert poprosił o 
przygotowanie i przekazanie radnym 
informacji o składnikach wynagro-
dzenia burmistrza oraz wyliczenia, ile 
wynosiłyby one w wersji obniżonej do 
najniższych stawek. 

Sesja trwała niespełna dwie godzi-
ny.

Krzysztof
Jankowski
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Czy Felix
był genialnym
dzieckiem?
Według defi nicji (za Wikipedią) 
cudowne dziecko to osoba, któ-
ra we wczesnym wieku opano-
wała co najmniej jedną trudną 
umiejętność na poziomie doro-
słego profesjonalisty. Czy Felix 
Mendelssohn był jednym z nich? 
Czy można zaliczyć go do pante-
onu młodziutkich genialnych mu-
zyków, wśród których tradycyjnie 
wymienia się Wolfganga Amade-
usza Mozarta, Fryderyka Chopi-
na, Georga Philippa Telemanna, 
Steviego Wondera czy Almę Deut-
scher? Oceńcie Państwo sami.

Talent muzyczny Felixa Men-
delssohna-Bartholdy’ego objawił się 
bardzo szybko, bo już we wczesnych 
latach jego życia. Po raz pierwszy wy-
stąpił publicznie jako pianista w wieku 
zaledwie dziewięciu lat, jako 10-latek 
zaczął pobierać lekcje komponowa-
nia, by już dwa lata później napisać 
swoją pierwszą symfonię, a w wieku 
lat 17 stać się autorem znanej i bar-
dzo lubianej uwertury do Snu nocy 
letniej, utworu, który aż ocieka geniu-
szem. Młodziutki Felix, zainspirowany 
dziełem Szekspira o tym samym tytu-
le, komponuje pod jego wpływem je-
den ze swych najwybitniejszych utwo-
rów. Muzykolodzy do dziś nie mogą 
nadziwić się kompozytorskiej dojrza-
łości utworu, który wyszedł spod pió-
ra tak młodego człowieka. Uwertu-
rę Mendelssohn napisał z głębokiej 
wewnętrznej potrzeby, nieskrępowa-
ny żadnym teatralnym zamówieniem, 
przelewając na papier dźwiękowe wi-
zje, powstałe w jego wyobraźni pod 
wpływem lektury Snu nocy letniej. 
Dzieło ma postać klasycznej formy 
sonatowej, jednak język muzyczny, 
emocjonalność i zjawiskowa, niezna-
na do tej pory brzmieniowość (zwłasz-
cza początkowych sekwencji, rodem 
ze świata elfów) są jak najbardziej ro-
mantyczne. 

Rodzice Felixa, państwo Lea i 
Abraham Mendelssohnowie, za-
uważali talent swoich dzieci i 
wyjątkowo starannie dba-
li o ich rozwój. Również 
w tym celu zainicjo-
wali w swoim domu 
niedziele muzyczne 
– cykl spotkań mu-
zyków i melomanów 
– dając tym samym 
przestrzeń dla roz-
kwitu talentów swo-
ich latorośli. Oprócz 
edukacji muzycz-
nej Felix i jego ro-
dzeństwo otrzymali 
wszechstronne wy-
kształcenie humani-
styczne. Całość do-
pełniała wyjątkowa 
atmosfera intelek-
tualna panująca w 
domu Mendelssoh-
nów, będącego cen-
trum intelektualnych 
strać i potyczek nie 
tylko osobistych przyja-
ciół rodziny, ale też przed-
stawicieli berlińskiego świa-
ta sztuki i nauki. Spotykali się 
tutaj między innymi Georg Wil-
helm Friedrich Hegel, Aleksander 
i Wilhelm von Humboldt, Heinrich 
Heine, Carl Maria von Weber, Louis 
Spohr i Niccolò Paganini. 

Felix Mendelssohn-Bartholdy za-
dziwiał współczesnych wszechstron-
nością swoich umiejętności: poza 
kompozycjami muzycznymi, zna-
ne nam już jego rysunki i akware-
le świadczą o jego artystycznym ta-
lencie, a pisane od czasu do czasu 
wiersze i szczegółowe listy z podróży 
ujawniają również jego wielki talent 
językowy. Czy spełnia kryteria bycia 
cudownym dzieckiem? Nie nam to 
oceniać. Wystarczą nam emocje, ja-

kich do dziś dostarcza jego twórczość. 
Ale jego dzieciństwo potwierdza starą 
prawdę: warto i trzeba dbać o rozwój 
młodych, czego wszystkim dusznic-
kim dzieciom życzymy z okazji zbliża-
jącego się Dnia Dziecka.
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fot. Wilhelm Hensel: Felix
Mendelssohn-Bartholdy, ok. 1820 

źródło: www.mendelssohn-stiftung.de

Dzień Dziecka 
w Dusznikach
W otoczeniu zieleni i muzyki Fry-
deryka Chopina świętować będą 
Dzień Dziecka najmłodsi miesz-
kańcy Dusznik-Zdroju. 

Najważniejsze święto roku celebro-
wać będziemy 1 czerwca w Parku 
Zdrojowym, nieopodal Teatru Zdrojo-
wego im. Fryderyka Chopina. W tym 
czasie na dzieci czekać będą dmucha-
ne zamki, klocki XXL, dmucha-
ne balony i bańki mydlane, a tak-
że… niespodzianka. Dzień Dziecka 
w Dusznikach-Zdroju rozpocznie się 
o godzinie 10 i trwać będzie aż do go-
dziny 16. Szczegółowy program ob-

chodów tego dnia podany będzie za 
pośrednictwem mediów społeczno-
ściowych Dusznickiego Ośrodka Kul-
tury. 

Ale to nie wszystko. W piątek 2 
czerwca w Teatrze Zdrojowym im. 
Fryderyka Chopina przedstawio-
ny zostanie spektakl dla dzieci pt. 
„Śpiące królewny” w wykonaniu ro-
dziny Jankiewiczów. Początek o godzi-
nie 16:00. Wstęp  dla wszystkich dzieci 
i rodziców będzie darmowy. 

inf. DOK

Majówka
z DOK-iem

Majowe słońce, deszcz i świet-
na atmosfera. To wszystko towa-
rzyszyło uczestnikom Majówki z 
DOK-iem, którzy przez trzy dni 
bawili się w Dusznikach-Zdroju. 

Pierwszego dnia, czyli 1 maja, po-
nad czterdziestoosobowa grupa 
uczestników wraz z dwójką przewod-
ników Justyną Janicką i Damianem 
Bednarzem z Dusznickiego Ośrodka 
Kultury wyruszyła z Rynku w Duszni-
kach-Zdroju w poszukiwaniu śladów 
husytów i białej damy. Celem wy-
cieczki były ruiny średniowiecznego 
zamku Homole. 

Barwne losy zamku, a także opo-
wieści o regionie i górach tak pochło-
nęły wędrujących, że w chwili, gdy ich 
oczom ukazały się ruiny stołpu, nie 
dawali wiary, że cel wędrówki jest już 
bliski. Na miejscu na wszystkich cze-
kał poczęstunek z ogniska, które jesz-
cze bardziej zintegrowało uczestni-
ków. Warto zaznaczyć, że wśród nich 
zdecydowaną większość stanowili tu-
ryści i kuracjusze.

W drodze powrotnej grupa odwie-
dziła cmentarz wojenny z 1866 r., któ-

ry znajduje się tuż przy Głównym 
Szlaku Sudeckim, oznaczonym ko-
lorem czerwonym. To właśnie nim 
przez cały dzień poruszali się wędru-
jący. 

Drugiego dnia Majówki z DOK-
-iem na scenie Teatru Zdrojowego 
im. Fryderyka Chopina w koncercie 
akustycznym wystąpił Paweł Tur, któ-
remu zza fortepianu towarzyszył To-
masz Jędrzejewski. Nastrojowe bal-
lady, w niecodziennych dla artysty 
preferującego mocne, rockowe gra-
nie aranżacjach, porwały obecnych w 
Teatrze Zdrojowym. A było ich mnó-
stwo. Koncert znanego z Centrali 57, 
od kilku lat rozwijającego solową ka-
rierę Pawła Tura zgromadził pełną 
salę. Publiczność w trakcie bisów śpie-
wała wspólnie „Dla Ciebie góry prze-
niosę, przepłynę oceany”, czyli wersy z 
piosenki „Tatuśkowie”, którą usłyszeć 
można na Polsacie w serialu o tym sa-
mym tytule. Utwór ten skomponował 
Paweł Tur, który po koncercie rozda-
wał autografy i pozował do zdjęć. 

inf. DOK

Paweł Tur porwał publiczność w Teatrze Zdrojowym 
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TRZECI CZWARTEK Z KULTURĄ

Fotograficzne
fascynacje
Waldemara 
Zielińskiego

Posadziliśmy las

W czwartek 25 maja w Teatrze 
Zdrojowym im. Fryderyka Cho-
pina będziemy mieli możliwość 
spotkać kolejną inspirującą po-
stać. To właśnie tego dnia o go-
dzinie 18:00 rozpocznie się kolej-
na rozmowa z cyklu „Czwartek z 
kulturą”. Tym razem o swojej pa-
sji związanej z fotografią opowie 
Waldemar Zieliński.

Waldemar Zieliński to fizyk i fo-
tograf (Uniwersytet Wrocławski, Wy-
dział Matematyki, Fizyki i Chemii; 
Wyższe Studium Fotografii w Warsza-
wie; Akademia Sztuk Pięknych w Po-
znaniu – kierunek fotografia), a także 
edukator w zakresie dziejów fotogra-
fii.

Wykładał w Wielkopolskiej Szko-
le Fotografii w Poznaniu i Wyższym 
Studium Fotografii AFA we Wrocła-
wiu, zajmuje się także historią foto-
grafii oraz dawnymi technikami foto-
graficznymi. Jest autorem artykułów 
dotyczących przede wszystkim histo-
rii fotografii na Dolnym Śląsku i zie-
mi kłodzkiej, m.in.: „Początki fotogra-
fii na ziemi kłodzkiej (1839-1865)”, 
„Początki fotografii na Dolnym Ślą-
sku – epizody”, „Fotografowie w Dusz-
nikach-Zdroju do 1945 roku”, Jean 
Paar – fotograf i pisarz związany z 
Wrocławiem i ziemią kłodzką”, „Eva 
Siao - chińska fotografka z Lądka-
-Zdroju". Wydał też „Leksykon foto-
grafów Ziemi Kłodzkiej 1839-1945”, 
który został wyróżniony na Wrocław-
skich Targach Książki Silesiana 2019. 
Jest członkiem Związku Polskich Ar-
tystów Fotografików i Stowarzyszenia 
Historyków Fotografii, a także Sto-

warzyszenia Dziennikarzy RP oraz 
ZAiKS.

Swoje prace fotograficzne ekspo-
nował na wielu wystawach indywi-
dualnych i zbiorowych w kraju i za 
granicą, gdzie zdobył wiele nagród i 
wyróżnień, realizuje również wystawy 
i projekty indywidualne, m.in.: Moje 
fascynacje historią fotografii – By-
strzyca Kłodzka; Silent Photographs 
– Wrocław; Znaki Ślady – Wrocław; 
Pejzaże możliwe – Wrocław; Taśmy 
na koniec wieku – Bystrzyca Kłodz-
ka; Cienie rusz cienie – Wrocław; Mój 
teatr lalek – Kłodzko; Tłuste plamy - 
Kłodzko.

Waldemar Zieliński ma także du-
szę turysty. Jest przewodnikiem sudec-
kim PTTK, przewodnikiem po Jaskini 
Niedźwiedziej w Kletnie, przodow-
nikiem turystyki górskiej, został od-
znaczony: „Złotą Honorową Odznaką 
PTTK” w 2010 r., medalem "Zasłużo-
ny dla Bystrzycy Kłodzkiej" w 2019 r. 
i „Odznaką Honorową Powiatu Kłodz-
kiego” w 2021 r. Mieszka w Bystrzy-
cy Kłodzkiej.

Prywatnie ceni sobie kreację i twór-
czość, a także to, że w wieku 60 lat sta-
nął na Gerlachu, najwyższym szczycie 
Tatr (2655 m n.p.m.). 

Waldemar Zieliński to trzecia oso-
ba, którą spotkamy w trakcie „Czwart-
ku z kulturą”.  Cykl wydarzeń zainau-
gurował Zbigniew Piotrowski, który 
opowiadał o swojej książce „Sudec-
kość”, a miesiąc później o swoim ży-
ciu i podróżach opowiadał Maciek 
Hawrylak.

inf. DOK

W sobotę 29 kwietnia przy Schronisku "Pod Muflonem" odbył się gminny Dzień Ziemi 2023. Obchody roz-
poczęliśmy wspólnym sadzeniem drzew pod fachowym okiem leśników z Nadleśnictwa Zdroje. Wysadziliśmy 
na terenie lasów komunalnych 400 sadzonek buka i sosny. Rozstrzygnęliśmy konkurs ekologiczny dla dzie-
ci, dowiedzieliśmy się wielu ciekawostek o nietoperzach i wspólnie bawiliśmy przy dźwiękach "Domu o Zielo-
nych Progach". Było tak, że nawet deszcz nie przeszkodził najmłodszym w oglądaniu teatrzyku kukiełkowego 
o Czerwonym Kapturku. Zresztą sprawdźcie sami naszą fotorelację.

Uczestnicy na miejsce mogli dotrzeć
Dusznickim Expressem...

Krótkie szkolenie od leśniczych, bo sadzenie lasu to ważna
i – jak się okazało – nie taka prosta rzecz

Dalej już poszło: motyki leśne, szpadle
i w dusznickim lesie przybyło 400 drzewek

Nagrody uczestniko konkursu plastycznego wręczali
wiceburmistrz Paweł Gawlak, sekretarzyni gminy
Karolina Łuszczki oraz nadleśniczy Nadleśnictwa

Zdroje Przemysław Zwaduch

Przy schronisku ze swoimi stoiskami edukacyjnymi zago-
ściło Nadleśnictwo Zdroje oraz Park Narodowy Gór Stoło-

wych. Były gry, quizy i zabawy z nagrodami

Nietoperze to jedyne ssaki które potrafią latać – to jedna
z wielu ciekawostek na tematych tych niezwyklych zwierząt, 

jakie poznaliśmy dzięki PTPP "Pro Natura"

Ognisko, panorama Gór Stołowych w tle i muzyka "Domu 
o Zielonych Progach" zakończyły pierwszy dzień

tegorocznej majówki

...a ci bardziej "eko" na własnych
(lub nie własnych) nogach
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Raport
z Boiska
Zaczynamy od meczu z przed-
ostatnim w tabeli Kłosem Laski, 
który odbył się 23 kwietnia. Nie-
stety, końcowy wynik to 1-1 a je-
dyną bramkę dla Pogoni zdobył 
Aleksander Rozmus, w dodatku 
na 8 minut przed końcem meczu.

Po tym meczu można powiedzieć, 
że Pogoniści zachowują się jak Robin 
Hood, bogatym zabierają a biednym 
oddają: aż trzy z ostatnich czterech 
drużyn tabeli odebrało nam punk-
ty. Jakim wynikiem może się więc 
zakończyć mecz z pierwszą w tabeli 
Spartą Ziębice?

Dwudziesta druga kolejka to hit ligi: 
Pogoń – Sparta, czyli wicelider z lide-
rem. Mecz był zaciętym spotkaniem i 
dosyć wyrównanym. Nasi zawodnicy, 
w pełni skoncentrowani, nie pozwo-
lili gościom na wpakowanie piłki do 

dusznickiej bramki. Z drugiej strony 
nie byli też w stanie nic strzelić i mecz 
zakończył się bezbramkowym remi-
sem. Pogoń przedłużyła serię nie-
przegranych meczów do pięciu oraz 
podtrzymała tezę o Robin Hoodzie…

W maj weszliśmy już trochę ogra-
ni, ale niestety ciągle z problemami 
kadrowymi. Na 23. kolejkę jedziemy 
do Polanicy. Tam znowu pierwsi stra-
ciliśmy bramkę po kontrowersyjnym 
karnym. Drużyna ma jednak charak-
ter, pokazując, że walczy do końca. Na 
4 minuty przed ostatnim gwizdkiem 
stan meczu wyrównał Mateusz Bo-
dziński. Pogoń zanotowała kolejny – 
trzeci z rzędu remis.

Kolejny mecz, o zgrozo, to spotka-
nie z ostatnią w tabeli Granicą Tłuma-
czów. Goście do tej pory, na 23 mecze, 
zgromadzili 7 punktów: 4 remisy i jed-

Trzeci
Muflon

20 sierpnia 2023 odbędzie się ko-
lejna, trzecia już, edycja Biegów 
Górskich Muflon w Dusznikach-
-Zdroju

Do dyspozycji startujących będą w 
tym roku trzy dystanse: Bieg Górski 
na 10 km, półmaraton Muflon 21 
km oraz całkowicie nowa trasa – 
Bieg na Orlicę 31 km.

Każda z tras jest pętlą, a start i metę 
zaplanowano ponownie w okolicach 
toru wrotkarskiego na wysokości 
522 m.n.p.m. Najwyższy punkt na tra-
sie 10 km znajduje się na drodze nad 
Schroniskiem pod Muflonem – 780 
m n.p.m, w biegu na 21 km – oko-

lice Kuźnickiej Góry 810 m n.p.m., a 
w biegu na 31 km – Orlica 1084 m 
n.p.m.

Poza typową klasyfikacją wiekową 
i open w każdym biegu wyróżniony 
zostanie najlepszy duszniczanin. Liczy-
my,  że liczba startujących z naszego 
miasta będzie jeszcze większa niż w 
tamtym roku.

Zapisy dostępne będą od 20 maja 
do 19 sierpnia online lub w dniu 20 
sierpnia w Biurze Zawodów, o ile 
będą jeszcze wolne miejsca.

Więcej informacji na stronie inter-
netowej biegigorskie.visitduszniki.pl

AT

no zwycięstwo – oczywiście z nami! 
Mogliśmy drżeć o wynik, jednak, jak 
się okazało, do meczu nie doszło. Gra-
nica zrezygnowała z wyjazdu tracąc 
szanse na kolejne zwycięstwo. My na-
tomiast cieszymy się, że mit Robin 
Hooda został obalony i oby tak zosta-
ło już do końca sezonu.

Przed naszymi seniorami jeszcze 
sześć spotkań: Łomnica – 13 miejsce 
(W), Wojbórz – 9 (D), Brzeźnica - 11 
(W), Krosnowice 5 (D), Ścinawka – 6 
(W), Lądek – 4 (D). Trzy ostatnie kolej-
ki to rywale depczący nam po piętach 
w tabeli – będzie bardzo ciekawie. Za-
praszamy serdecznie do kibicowania i 
wspierania naszych piłkarzy.

Artur
Tucholski

NAZWA MECZE PUNKTY BRAMKI

1 SPARTA ZIĘBICE 23 54 71-26

2 POGOŃ DUSZNIKI-ZDRÓJ 24 49 62-32

3 UNIA ZŁOTY STOK 24 47 80-45

4 TROJAN LĄDEK-ZDRÓJ 24 45 82-39

5 ORLĘTA KROSNOWICE 24 45 69-47

6 ZJEDNOCZENI ŚCINAWKA ŚREDNIA 24 44 60-54

7 SUDETY MIĘDZYLESIE 24 43 70-62

8 HUTNIK SZCZYTNA 24 37 58-47

9 ATS WOJBÓRZ 24 37 49-45

10 BURZA DZIKOWIEC 24 36 49-61

11 CIS BRZEŹNICA 24 31 45-42

12 KS POLANICA-ZDRÓJ 24 28 46-47

13 ŁOMNICZANKA STARA ŁOMNICA 23 16 40-70

14 KŁOS LASKI 24 13 36-87

15 SPARTA STARY WALISZÓW 24 13 34-78

16 GRANICA TŁUMACZÓW 24 7 26-95

Klasa A 2022/2023, grupa: Wałbrzych III, tabela po 20 kolejce

Mariusz Stojanowski – najszybszy duszniczanin
podczas zawodów w zeszłym roku



1317 .05 .2023 -  15 .06 .2023 KURIER DUSZNICKI

Oktany czy wolty?
6 MAJA, MOTOPIKNIK NA JAMROZOWEJ POLANIE

Tegoroczną majówkę zakończył Motopiknik zorganizowany przez Auto Moto Klub Kłodzko na terenie Centralnego 
Ośrodka Sportu w Dusznikach-Zdroju. Na stadionie biathlonowym mogliśmy oglądać samochody sportowe, zabyt-
kowe, rajdowe i napędzane elektrycznie. Na chętnych czekały przejażdżki po trasie legendarnego Rajdu Dolnoślą-
skiego, który gościł w Dusznikach kilka lat temu. Podczas wydarzenia nastąpiła również prezentacja symulatora 
rajdowego Simracing i rozegrano na nim pierwsze zawody. Zwycięzca, Mateusz Juchniewicz, wygrał przejazd na 
prawym fotelu podczas testów z Sylwestrem Płachytką.
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To nic, że padało
PUCHAR POLSKI WE WROTKARSTWIE SZYBKIM

Na torze w Dusznikach-Zdroju w dniach 13-14 maja rozegrane zostały drugie zawody z cyklu Pucharu Polski oraz 
Dzieciaki na Medal. Dodatkowo rozegrano również zawody dla najmłodszych dzieci na „wysokich” rolkach. W im-
prezie wzięło udział ponad 200 zawodników i zawodniczek z całej Polski.

– Teraz! Nisko! Teraaaz! – okrzyki 
trenerów zagłusza huk uderzeń dło-
ni kibiców o bandę. To wyraźny sy-
gnał, że właśnie zaczął się finisz. W 
powietrzu zapach cukrowej waty, do-
mowych ciast i kawy. Na watę trze-
ba będzie chwilę poczekać, bo córka 
startuje i tato musi obejrzeć bieg. Ro-
dzice są wszędzie: to ekipa technicz-
na, która rozkłada i składa „cały ten 
majdan”, pielęgniarka, elektryk, serwi-
smen, to też grupa zapewniająca cate-
ring dla zawodników i kibiców. A ci 
przyjechali tu z całej Polski, oczywi-
ście wraz z rodzinami.

Przez fanfary towarzyszące deko-
racji przebija się wystrzał pistoletu 
startowego – kolejna kategoria już je-
dzie. Jest zmiana w harmonogramie 
startów, będzie przerwa, bo zaczyna 
padać. Deszcz jak tradycja, towarzy-
szy zawodom w Dusznikach regular-
nie. Wszystko kręci się tak szybko jak 
kółka w rolkach finiszujących zawod-
ników…

Każde zawody we wrotkarstwie 
szybkim w naszym mieście to praw-
dziwe święto tego sportu. Bez wzglę-
du na ich rangę atmosfera wokół toru 
jest zawsze właśnie taka jak w ten ma-
jowy weekend. Nad tym wszystkim, 
jak zawsze, czuwa Agnieszka Ziem-
czonek. Matka dusznickiego klubu 
UKS Orlica, wspierana przez sędziów. 
A to znowu właściwie sami swoi. Na 
mikrofonie klasycznie Ewka, kiedyś 
zawodniczka, dzisiaj nauczycielka wf 
w dusznickiej szkole. Głos dusznic-
kich wydarzeń sportowych. Pistolet 
startowy trzymał Hubert, ojciec jednej 
z zawodniczek. Na linii startu Dorota 
– trenerka z klubu, która na co dzień 
pracuje z grupą najmłodszych dzieci, 
wraz ze stojącą dzisiaj na wirażu Ka-

sią. Po drugiej stronie toru na faule 
zwraca uwagę Alicja, była zawodnicz-
ka. Przy dzwonku, który sygnalizuje 
np. rundę finałową, Jola. Dzwoni za-
wodnikom nie od wczoraj. W dru-
gim dniu zawodów zmieniła ją Ela, 
mama zawodnika UKS Orlica, choć 
są z oddalonej o kilkanaście kilome-
trów Kudowy. O sprawną dekorację 
zwycięzców dbają również klubowe 
mamy: Sylwia, Dorota i Agata.

Bandy toru oblepione kibicami. W 
tłumie zawodnicy, którzy czekając na 
swoje starty dopingują kolegów i ko-
leżanki, rodzice zawodników – tych 
czynnych i tych już nie startujących. 
Bo ten sport z człowieka nigdy nie 
wychodzi.

Na linii startu przez dwa dni stanę-
ło ponad 200 rolkarzy z całej Polski. 
Najmłodsi mieli 3 lata, a najstarsi już 
dawno pokończyli studia. Ścigali się 
zawodnicy m.in. z Opola, Krakowa, 
Otwocka, Warszawy czy oddalonego 
od Dusznik o 600 km Tomaszowa Lu-
belskiego. Wśród nich „nasi”. Nietrud-
no ich wypatrzeć – bo liczni (82 oso-
by) i w charakterystycznych strojach. 
Do tego 12 zawodników w kategorii 
fitness reprezentujących MZS Dusz-
niki-Zdrój.

Na szyjach dusznickich rolkarzy za-
wieszono 68 medali – 25 złotych, 21 
srebrnych i 22 brązowe. Kilkukrot-
nie Orlica zajmowała całe podium. 
Tak było choćby w kategorii kobiet 
open, gdzie mogliśmy oglądać rywa-
lizację pomiędzy największymi gwiaz-
dami naszego klubu. We wszystkich 
biegach medalami podzieliły się Han-
na Mazur, Kornelia Woźniak i Alek-
sandra Glamkowska.

Szymon Korzuch
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